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R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1943

W Y D . A B
C e n a  50 g r .  N r  210 (5935)

N IE D Z IE L A ', 8. IX .  63 f .

u nor

Dożynkowi
goście

w Bslwederzs
W C Z O R A J, w  p rzeddzień  

o g ó ln o k ra jo w y c h  d ożynek  
p rz o d u ją c y  ro ln ic y , o raz 
p ra c o w n ic y  n a u k o w i in ­
s ty tu tó w  i  za k ła d ó w  do ­
św ia d cza ln ych  ro ln ic tw a  
p rz y b y li na  zaproszenie  
przew odn iczącego R a dy  
P ań s tw a  A le k s a n d ra  Z A ­
W A D Z K IE G O  do B e lw e ­
d e ru  na sp o tka n ie  z cz ło n ­
k a m i n a jw yższych  w ła d z  
p a r ty jn y c h  i  p ań s tw o ­
w ych . W  s p o tk a n iu  u d z ia ł 
w z ię li cz ło n ko w ie  B iu ra  
P o lityczne go  K C  P Z P R  z 
I  sekre ta rzem  K C  W ła d y ­
sław em  G O M U Ł K Ą , człon 
k o w ie  R ady P aństw a , 
cz ło n ko w ie  rzą d u  z p re ­
m ie re m  Józefem  C Y R A N ­
K IE W IC Z E M , p rz e d s ta w i­
cie le  N K  Z S L  z prezesem 
N K  C zesławem  W Y C E - 
C H E M , o raz p rze ds ta w ic ie  
le C e n tra ln e go  Z w ią z k u  
K ó łe k  R o ln iczych  z p reze­
sem F ra n c is z k ie m  G E S IN - 
G IE M .

W  czasie sp o tka n ia  prze 
w o dn iczą cy  R a dy  P ań s tw a  
u d e k o ro w a ł ok. 150 n a jb a r 
d z ie j zas łużonych  ro ln ik ó w  
I p ra c o w n ik ó w  n a u ko w ych  
ro ln ic tw a  w y s o k im i o d ­
znaczen iam i p a ń s tw o w y ­
m i.

W  Z W IĄ Z K U  z D n ie m  
K o le ja rz a  w  gm achu U rzę  
d u  R a d y  M in is t ró w  w  
W arszaw ie  o d b y ła  się u -  
roczystość d e k o ra c ji w y ­
s o k im i odznaczen iam i p a ń ­
s tw o w y m i zasłużonych  p ra  
c o w n ik ó w  k o le jn ic tw a . De 
k o ra c j i  d oko na ł prezes 
R a dy  M in is t ró w  Józef Cy 
ra n k ie w ic z .

N a  z d ję c iu : po u ro c z y ­
stości d e k o ra c ji w sp ó lny  
tem at...

(C A F  —  fo to  S ta s ia k)

,Układ Moskiewski nie jest lekarstwem 
na artretyzm, grypę, Berlin i Kubę...

Krzyszkowiak
s t r a c i ł

re k o rd  św ia ta
B R U K S E L A  P A P . W  m ie j­

scow ości L o u v a in  ko ło  B ru k s e ­
l i ,  podczas z a w od ó w  le k k o a t le ­
ty c z n y c h , k a p ita ln y  w y n ik  w  
b ie g u  na 3 000 m  z p rzeszkoda ­
m i u z y s k a ł ś w ie tn y  b iegacz 
b e lg ijs k i G aston  R O E LA N T S . 
R e z u lta te m  8.29,6 p o b ił on  do ­
tychcza so w y  re k o rd  św ia ta , 
k tó r y  n a leża ł do P o la k a  K rz y -  
e zkow iaka .

Włosi zdobyli 
ZłoSefo L w a

¡We n e c j a  p a p . w io s k i f i lm
-„Ręce nad  m ia s te m ”  re ż y s e rii 
F rancesco  R O S IE G O  o trz y m a ł 
w  sobotę w ie c z o re m  g łó w n ą  
nag ro dę  w e ne ck ie g o  fe s t iw a lu  
film o w e g o  —  Z ło te g o  L w a .

K o m u n ik a t  og łoszony na  za­
kończen ie  fe s t iw a lu , poda je , że 
d e c y z ja  ju r y  b y ła  je d n o m y ś l­
na.

SENAT USA 
ROZPOCZYNA DEBATĘ
W A S Z Y N G T O Ń S K I ko re s p o n d e n t P A P  re d . H . Z W IR E N

p is z e :
J u tro  rozpoczyna  s ię  w  S enacie  a m e ry k a ń s k im  debata nad  

ra ty f ik a c ją  u k ła d u  o czę śc iow ym  zakazie  dośw iadczeń n u ­
k le a rn y c h . P o trw a  ona p rz y p u s z c z a ln ie  o ko ło  10 dni.

U W A Ż A  S IĘ , że a d m in is tra ­
c ja  n ie  będzie  m ia ła  tru d n o ­
śc i w  u trą c e n iu  p ró b  w p ro w a ­
dzen ia  do u k ła d u  fo rm a ln y c h

Pogrzeb 80 ofiar 
k a ta s tro fy

G E N E W A  P A P . W  S zw a jca ­
r i i  o d b y ł się w  sobotę po ­
g rzeb  80 o f ia r  k a ta s tro fy  samo 
lo tu , k tó r y  ro z b ił  s ię  w  p o b li 
żu w s i D u rre n na e sch . P rzed  
rozpoczęciem  c e re m o n ii pogrze  
b ow e j p rzez  10 m in u t  b iły  
w s z y s tk ie  d zw on y  w  Z u ry c h u . 
W  pog rzeb ie  uczes tn iczy li 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  K o n fe d e ­
ra c j i  S z w a jc a rs k ie j z p rezyden  
tem  W i l ly  S pu e h le re m  na cze 
le , w ła d z  K a n to n u  Z u ry s k ie g o  
i  K a n to n u  A rg o w ii,  w  k tó ry m  
w y d a rz y ła  się k a ta s tro fa  o raz 
tys ią ce  o b y w a te l i s z w a jc a r­
sk ich .

Pożar na MT-Brno 63
Ucierpiała polska ekspozycja

P R A G A  P A P . W  p ią te k  w ie czo re m  na  T a rg a ch  M ię d z y  n a ro ­
d o w y c h  w  B rn ie  w y b u c h ł p oża r, k tó r y  na szczęście zosta ł 
szybko  i  s p ra w n ie  z lik w id o w a n y . O gień  o g a rn ą ł ekspozyc ję  l i ­
te ra tu ry  te c h n ic z n e j i  s t ra w ił w e w n ę trz n e  w yposażen ie  p a w i­
lo nu . W  czasie p oża ru  n a jw ię c e j s tra t p on io s ły  ekspozyc je  G re  
c j i ,  B ene luksu , N R F  i  A u s t r i i.  U c ie rp ia ły  ró w n ie ż  e kspo zy­
c je  P o lsk i, W ę g ie r i  B u łg a r ii.

W C Z O R A J M ię d zyn a ro d o w e  T a rg i —  B rn o  63 zos ta ły  o t-  
fw a r te *

„za s trze żeń ” , k tó re  w y m a g a ły  
b y  p o d ję c ia  n o w y c h  negoc ja ­
c j i  i fa k ty c z n ie  rów noznaczne  
b y ły b y  z je go  pogrzebaniem . 
D o ty c z y  to  zw łaszcza zapow ie ­
d z ian e j p rzez sena tora  L O N - 
G A  z L u iz ja n y  „p o p ra w k i”  
p rz e w id u ją c e j p ra w o  użyc ia  
b ro n i n u k le a rn e j w  w y p a d k u  
w o jn y  o raz  p ró b y  senatora 
G O L D W A T E R A  pow iąza n ia  u -  
k ła d u  ze sp ra w ą  „obecności ra  
dzieckiicgo personelu  w o js k o - 
w o -te chn iczn eg o  na  K u b ie ” .

Z n am ien n e  je s t, że żaden z 
se na to rów  n ie  p o p a r ł p u b lic z ­
n ie  G o ld w a te ra , uchodzącego 

za p o te nc ja ln e go  k a nd yda ta  
P a r t i i  R e p u b lik a ń s k ie j na  p re  
zyden ta  w  w y b o ra c h  w  1964 r. 
Zastępca  p rz y w ó d c y  w ię kszo ­
ści d e m o kra tyczn e j w  Senacie 
H U M P H R E Y  o k re ś li ł p ro p o zy ­

c ję  G o ld w a te ra  ja k o  „n ie d o ­
rzeczną, n ie lo g iczn ą  i  n ie  na 
czasie” .

H U M P H R E Y  d o d a ł: „U k ła d  
n ie  je s t le k a rs tw e m  na a r t re ­
ty z m , cukrzycę , g rypę , B e r lin , 
K ub ę , bezrobocie  w  S tanach 
Z je d no czon ych  lu b  o dn ow ie n ie  
zu ż y ty c h  m aszyn . O gran icza  
się on do zakazu dośw iadczeń 
n u k le a rn y c h ” .

W e d ług  o p in ii poszczegól­
n y c h  se na to rów , u k ła d  zosta­
n ie  ra ty f ik o w a n y  w iększośc ią  
g łosó w  w  g ra n ica ch  80— 90 wo 
bec w y m a g a n y c h  67 g łosów .

B a r ry  G o ld w a te r

Śniegi w Hipach
R Z Y M  P A P . W c z o r a j w  p ó łn o c ­

n y c h  W ło s z e c h , w  A lp a c h , n a  w y  
s o k o ś c i p o w y ż e j 1 600 jh  s p a d ł o b ­
f i t y  śn ie g ,

Kurierów 
z  z a  g ra  nic t)

B E L G R A D . P A P . W  sobotą
do Z a grzeb ia  p rz y b y ł a m e ry ­
k a ń s k i se k re ta rz  h a n d lu  L u th e r  
H . Hodges.

Hodges w y r a z i ł  zadow o len ie , 
iż  może o dw ied z ić  Ju go s ła w ię  
i za zna jo m ić  się z gospodarką  
ju g o s ło w ia ń s k ą  i  z  m o ż liw oś ­
c ią  w y m ia n y  h a n d lo w e j m ię ­
dzy  obu p ań s tw am i.

D E L H I  P A P . W  s o b o tę  p r z y b y ł  
do  D e lh i z  k i l k u d n io w ą  W iz y tą  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  ~  "
T h o m a s  D e h le r .

W  S T U L E C IE  u ch w a le n ia  k ó r i 
s ty tu c ji k a n a d y js k ie j z 1867 r .  
odbędzie  się w  M o n tre a lu  w ie l­
ka  w y s ta w a  powszechna. J e j 
tem a te m  będzie  „Z ie m ia  —  o j­
czyzna lu d z i” . T a k  b rz m i t y t u i  
je d n e j z p ię k n y c h  'książek f ra n  
cusk iego  p isarza  i  lo tn ik a  A n ­
to in e  de S a in t-E x u p é ry 'ego . ( j i

Dyrektor 
generalny BBC

w  P o ls c e
W A R S Z A W A  (P A P ). N a  za­

p roszenie  K o m ite tu  do S p raw  
R ad ia  i  T V  w  sobotę p rz y b y ł 
do W a rsza w y d y re k to r  genera ł 
n y  B B C  —  H . C a rle ton  G R E E - 
NE,

O B IE K T Y W E M  P R Z E Z  
Ś W IA T  —  G R E C J A : p rząd 
k a  ną  u lic y  a te ń sk ie j.

(C A F)

Policja i  pocztowcy w sianie pogotowia

Zapowiedź nowego 
„napadu stulecia“

L O N D Y N  P A P . D ziś  u p ły w a  m ies ią c  od czasu, g d y  nlcwy-» 
k ry c i dotychczas s p ra w cy  d o k o n a li napadu na pociąg  poczto­
w y  G la sgo w  —  L o n d y n  ra b u ją c  ponad 2,6 m ilio n a  fun tów ; 
s z te r lin g ó w  (ponad 7,2 m ilio n a  d o la ró w ).

S C O T L A N D  Y A R D  areszto­
w a ł dotychczas k i lk a  osób pod 
za rzu tem  u d z ia łu  w  napadzie , 
je dn a kże  g łó w n i g angste rzy po 
zosta ją  n ad a l n a  w o lnośc i.

L o n d y ń s k i „ D A IL Y  T E L E ­
G R A P H ”  d o n o s ił w  sobotę, że 
in fo rm a to rz y  ze ś w ia ta  p rz e ­
stępczego z a w ia d o m ili p o lic ję , 
że p la n o w a n y  je s t n o w y  napad 
na  poc iąg  p ocz tow y. O k re ś la ją  
go  o n i ja k o  b a rdzo  g roźny. 
C zy w ię c  w  m ies iąc  po  n a jw ię k  
szym  napadzie  w s z y s tk ic h  cza­
sów  n a s tą p i n o w y , ró w n ie  w ie l 
k i?

P o lic ja  i  w ła d ze  pocztow e  za 
rz ą d z iły  s tan  pog o to w ia ^ .

Liu Szaa-fsa
GEiwiedzi KBL-D

P E K IN  P A P . J a k  pod a ła  w  
sobotę A ge n c ja  N o w ych  C h in  
p rze w od n iczący  C h iń s k ie j R e ­
p u b lik i L u d o w e j, L iu  S zao-ts i, 
uda  się w  p o ło w ie  w rześn ia  z 
w iz y tą  p rz y ja ź n i do K o re a ń ­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w o -D e m o  
k ra  tyczne j.
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CENTRALNA AKADEMIA
z okazji „ K U  EHEIfiEITM“

-STRONA 2

Sekretarz KC — B. Jaszczuk 
na uroczystościach

F O Z N A N  P A P . W  sali O pery  Poznańskiej odbyła się w  sS- 
Iiotę, uroczysta akadem ia, zorganizowana z okazji centralnych  
obchodów „Dnia E nergetyka”. N a  akadem ię p rzybyli m. in. 
sekretarz K C  P Z P R  —  Bolesław  J A S Z C Z U K  i  m in ister gór­
n ictw a i  energetyki —  Jan M IT R Ę G A *

G O Ś C I p o w ita ł p rzew odn iąezą  S K I. P rze ka za ł <on ze b ran ym  
cy Z G  Z w . Zaw . P rac. Ener­
g e ty k i —  E dm un d  K O L C Z Y Ń

P Ó  P R Z E M Ó W IE N IU  B. Jasz 
ezuka  o dczytany zo s ta ł l is t  g ra  
tu la c y jn y  przew odn iczącego 
C R Z Z , a następn ie  re fe ra t  oko  
liczn o śc io w y  w y g ło s ił m in is te r  
g ó rn ic tw a  i  e n e rg e ty k i —  Jan  
M itrę g a .

P R O F . M A N F R E D
Ł A C H S  został w ybrany  
ezlonkiem  In s ty tu tu  P ra ­
w a M iędzynarodowego

____________________ (C A F )

2  bocicitfioao

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU !

SIS  „ K A T O W IC E ”  —  t  A m -  
• te F d a rm i p o d  b a la s te m .

S /S  „ G D Y N IA ”  —  z G e v le  s 
r u d ą .

M is  „ S K R Z A T ”  — *  za c h o d ­
n ie j  A « g ł i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ C H O C H L I K ”  —  s H a m ­
b u rg a  z d ro to n ic ą .

M /S  „ W I Ł A ”  —  Z R o H e rd a -  
im i  a dcofcw icą.

S /S  „G N IE Z N O ”  —  % D a n ii 
p o d  b a la s te m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  « -  z D a n ii  p o d  b a ­
la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU !
N ie  p r z e w id u je  s ię ,

A W A N S E  W  P Z M  . * f |

P R Z Y R O S T  to n a ż u  o ra z  n !e -  
d a b ó r  w y k w a l i f i k o w a n y c h  za łó g  
w  P Z M  z m u s z a  s z c z e c iń s k ie g o  
a r m a fo r ą  d o  s ta łe g o  p o d n o s z e ­
n ia  k w a l i f i k a c j i  m a r y n a rz y  i  
u z u p e łn ia n ia  b r a k ó w  k a d r o ­
w y c h  d ro g ą  a w a n s ó w . O d  1 
s ty c z n ia  b r .  d o  31 s ie r p n ia  h r .  
w  P Z M  a w a n s o w a n o : w  s łu ż b ie  
p o k ła d o w e j  —  164 m a r y n a rz y  i  
o f ic e r ó w ;  w  s łu ż b ie  m a s z y n o ­
w e j  —  54 m a r y n a r z y  i  o f ic e ­
r ó w ;  w  s łu ż b ie  h o te lo w e j  —* 
32 o s o b y .

W O B E C  c o ra z  w ię k s z e g o  n a ­
p ły w u  w y c ie c z e k  d o  S to c z n i 
G d y ń s k ie j,  w  p r z e d s ię b io r s tw ie  
t y m  p o w s ta ła  k o m ó rk a  o p ra c o ­
w u ją c a  h is to r ię  s to c z n i.  J e d n o ­
c z e ś n ie  ro z p o c z ę to  ju ż  p r z y g o ­
to w a n ia  d o  z o rg a n iz o w a n ia  p r z y  
z a k ła d o w e g o  m u z e u m , o b ra z u ­
ją c e g o  r o z w ó j s to c z n i,

W  „ C O N R A D I N U M "  —  C IA S N O

T E C H N IK U M  B u d o w y  O k r ę ­
tó w  w  G d a ń s k u  — z w a n e  p o ­
p u la r n ie  „ C o n r a d in u m ”  —  je s t  
ju ż  za c ia s ie . W  b r .  n ie  p r z y ­
ję to  d o  t e j  s z k o ły  z p o w o d u  
b r a k u  m ie js c  83 c h ło p c ó w ,  k tó -  
Tzy z d a l i  e g z a m in  w s tę p n y .  D z ie  
je  s ię  t o  w s z y s tk o  p r z y  s ta ­
ły m  n ie d o b o rz e  k a d r  w  p rz e ­
m y ś le  o k r ę to w y m ,  j

on
na a k a d e m ii e ne rg e tyko m  po ­
d z ięko w a n ia  od p rzew odn iczą  
cego R a dy  P ań s tw a  A le k s a n d ra  
Z A W A D Z K IE G O  za do tychcza ­
sowy, o fia rn y ,  w y s iłe k  o ra z  ży 
czen ia  p om yś lno śc i w  p ra c y  
za w od o w e j i  w  życ iu  osob i­
s tym . N a stęp n ie  g łos z a b ra ł 
s e k re ta rz  K C  P Z P R  —  B o le ­
s ła w  J A S Z C Z U K .

B u d o w n ic tw o  soc ja lis tyczne —  
p o w ie d z ia ł on  —  s ta w ia  przed  
e ne rg e tyką  szczególne zadania. 
R o zw ó j e n e rg e ty k i m u s i nadą ­
żać, a n a w e t n ieco  w yp rzedzać  
o g ó ln y  ro z w ó j g o sp o d a rk i n aro  
d ow e j. T y lk o  w te d y  u n ik n ie m y  
zaham ow ań  w  ry tm ic z n e j p ra  
cy  p rze m ys łu  i  w  in n y c h  dzie 
dż ina ch  życ ia ;

N adchodząca  z im a  to  okres  
w y tę ż o n e j p ra cy . Szczegó lnym  
zadan iem  je s t zw ię ksze n ie  dys 
p ozycy jn o śc i n o w y c h  tu rb o z e ­
spo łów , p ra c u ją c y c h  w  o p a rc iu
0 w ę g ie l b ru n a tn y  W T u ro w ie
1 K o n in ie . Jest to  obecnie  n a j 
tańsze u  nas p a liw o  ene rge tycz  
ne.

P a r t ia  w z y w a  w as —  ośw lad  
c z y ł na zakończen ie  m ó w ca  —  
do m a ksym a ln eg o  w y s ilu  w  
k ie ru n k u  zm n ie jsze n ia  zużycia  
p a liw a , p o ta n ie n ia  ko sz tó w  pro  
d u k c ji ,  zabezpieczenia  c ią g łe j, 
b e z a w a ry jn e j d os ta w y  e n e rg ii 
e le k try c z n e j. Szczególnego zna­
czen ia  n ab ie ra  w ła ś c iw a  d y ­
s c y p lin a  techno log iczna  i  dyscy 
p lin a  p ra cy , w a lk a  o oszczęd­
ne gospoda row an ie  m a te r ia ła ­
m i, p a liw e m  i  ś ro d k a m i p ien ięż 
n y m i. R ząd  w sp ó ln ie  z C R Z Z 
w y d a ł u chw a łę  o konieczności 
z lik w id o w a n ia  n ie k o rz y s tn y c h  
z ja w is k  w  d z ied z in ie  za tru d n ię  
n ia  i  w y d a jn o ś c i p ra c y  oraz 
n ieuzasadn ionego p rze k racza n ia  
fun d uszu  plac.

Realizacja  postanowień te j  
uchw ały jest pierwszoplano­
w ym  zadaniem  całej gospodar 
k i narodowej.

Prawo
p i ę ś c i ?

P R O B L E M Y  A  W  A N T U R N IC T W  A
p r y w a t n y c h  p o r a c h u n k ó w  p r z y  p o ­
m o c y  p ię ś c i o m a w ia  J a c e k  M a z ia r -  
s k i  -na ła m a c h  „ D Z I E N N I K A  Z A ­
C H O D N IE G O ” . A u t o r  n a  p r z y k ła ­
d a c h  z  K a to w ic  w y k a z u je ,  iż  a w a n  
t u r y  ł  b ó jk i  u r o s ły  o b e c n ie  do  
r o z m ia r ó w  p r o b le m u  » p o łe czn e g o . 
S z u k a ją c  p r z y c z y n  w z ra s ta ją c e j i lo  
ś c i a w a n tu r  a u to r  s tw ie rd z a , że 
je s t  to  w y n ik  b r a k u  k u l t u r y  i  w y  
c h o w a  w eze go  o d d z ia ły w a n ia  n a  p o ­
szcze g ó ln e  ś ro d o w is k a . M o c n o  d y  
s k u s y jn y  je s t  ta k ż e -  p r o b le m  k a r  
w y m ie rz a n y c h  p rz e z  k o le g ia  o rz e k a  
ją c e  i  s ą d y  w  s to s u n k u  d o  lu d z i ,  
k tó r z y  s w o je  p o r a c h u n k i  z a ła tw ia ­
ją  p r z y  p o m o c y  rę k o c z y n ó w .  Z d a ­
n ie m  a u to r a  n a le ż y  p o d ją ć  be z ­
w z g lę d n ą  o fe n s y w ę  i  s to s o w a ć  re ­
p re s je  z n a c z n ie  o s t rz e js z e . P rz e d e  
w s z y s tk im  je d n a k  n a le ż y  ro z p o c z ą ć  
od  w y c h o w y w a n ia ,  u c z e n ia  e le ­
m e n ta r n e j k u l t u r y .

POGODA na dziś
rJ A K  P O D A JE  

P 1H M  za chm urzę  
n ie  duże z  w ię k ­
szym i p rz e ja ś n ie ­
n ia m i i  m o ż liw e  
p rze lo tn e  opady. 
T e m p e ra tu ra  m a ­
k s y m a ln a  o d  16 
st. nad  m orzem  
do 21 st. na  po ­
łu d n io w y m  w scho  
dzie , w ia t r y  g la -

WIZYTA
kanadyjskiego
wiceministra

W A R S Z A W A  P A P . D z iś  p r z y b y ­
w a  d o  W a rs z a w y  n a  z a p ro s z e n ie  
m in is t r a  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , w ic e  
m in is te r  h a n d lu  K a n a d y  J a m e s  A . 
K o b e rts .

P r z y ja z d  w ic e m in is t r a  J .  A . R o - 
b e r ts a  s ta n o w i r e w iz y tę .  W  r o k u  
u b ie g ły m  p r z e b y w a ł w  K a n a d z ie  
w ic e m in is te r  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
P R L  F ra n c is z e k  M o d rz e w s k i.

W  czas ie  sw e g o  p o b y tu  w  P o lsce  
w ic e m in is te r  J . A . R o b e r ta  p r z e ­
p r o w a d z i ro z m o w y  z w ią z a n e  z  ca ­
ło k s z ta łte m  p o ls k o  -  k a n a d y js k ic h  
s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h .

Trojaczki
w Olsztyńskiem
O L S Z T Y N  P A P . N a  o ddz ia le  

p o ło żn iczym  s z p ita la  w o je ­
w ó dzk ieg o  w  O lsz tyn ie  po raz 
d ru g i w  b r. u ro d z iły  się t r o ­
ja c z k i.  R o dz icam i trze ch  córek 
są M a r ia  i  A lo jz y  C ie n ia  ze 
w s i N a g lad y  pow . O lsz tyn . 
D z ie w c z y n k i u ro d z iły  s ię  5 t y ­
g od n i za wcześnie.

D w ie  z n ich  w ażą  po 2 500 g, 
zaś trze c ia  1 900 g. Tę o s ta tn ią  
um ieszczono w  in k u b a to rz e .

Min. Popovic powrócił do Belgradu

Prezydent Tiło 
odw iedzi Polskę

W A R S Z A W A  (PAP). 7 bm . w  godzinach porannych, po 6 - 
dnaowej w izycie  opuścił Polskę seliretarz stanu do spraw  
zagranicznych Socjalistycznej Federacyjne j R epub lik i Jugo­
sław ii —  Kocza Popovic w raz z m ałżonką i  towarzyszącym i 
osobami*

N A  L O T N IS K U  O K Ę C IE  g o -  B E L G R A D  P A P . W  sobotę
ści ju g o s ło w ia ń s k ic h  żegnał m . p o w ró c ił z W a rsza w y do B el-, 
in . m in is te r  s p ra w  za g ran icz - g ra du  po zakończen iu  o f ic ja ln e j 
n ych  P R L  —  A d a m  R a p a c k i z  w iz y ty  w  Polsce s e k re ta rz  sta-i 
m a łżo nką . n u  s p ra w  za gran iczn ych  Jugo-t

P rzed  od jazdem  K ocza  P o -  ?!aw.U’ K ocza  P op o y ic  z m a lżo ri 
p o v ic  z ło ż y ł n as tę pu ją ce j t r e -  k « „ !  os£ b am i. tow arzyszącym ., 
ści o św iadczen ie  d la  p ra s y  i  - M m ' P °P ° V1C POw.edz.al

lo tn is k u  m . in ., że w iz y ta  w  
Polsce w y w a r ła  na n im  s iln e  
w raże n ie . O ś w ia d c z y ł ró w n ie ż*

ra d ia :
„O puszcza jąc  .Wasz p ię k n y

k ra j,  p ra gn ę  pod z ię kow ać a  p rz e k o n a ł s ię  o  p rz y ja z n y m  
w s z y s tk im  p o ls k im  to w a rz y -  s tosunku  do J u g o s ła w ii z a ró w - 
szom za b ra te rs k ie  i  serdeczne no w ła d z , ja k  i spo łeczeństw a 
p rz y ję c ie , z k tó ry m  s p o ty k a li-  po lsk iego . P o tw ie rd z ił on  ró w -i 
śm y się  wszędzie  w  czasie p o - n ież  za pow iedź  w iz y ty  prezy.-s 
b y tu  w  Polsce. M o g liś m y  się  den ta  T ito  w  Polsce, 
um o cn ić  w  p rze kon an iu , że na 
ró d  p o ls k i łączą z n a ro d a m i Ju  
g o s ła w ii w ię z y  g łę b o k ie j p rz y ­
ja ź n i,  o d p o w ia d a ją ce j uczu­
c io m , ja k ie  m y  ż y w im y  wobec 
n a rod u  po lsk iego .

K ończąc sw ą w iz y tę  w  P o l­
sce p ragnę  też p o d k re ś lić , że 
jes teśm y za dow o len i z p rze ­
b iegu  p rze p ro w a d zon ych  tu  
ro zm ó w , k tó re  b y ły  serdeczne 
i  szczere. Jestem  p rze kon an y, 
że ro z m o w y  te  p rzyn iosą  k o ­
rz y s tn e  re z u lta ty . W  su m ie  na ­
sza w iz y ta  na pew no p rz y c z y ­
n iła  s ię  do dalszego polepsze­
n ia , u m o cn ie n ia  i  rozszerzen ia  
s tosu n ków  oraz  w s p ó łp ra c y  
m iędzy, n a s z y m i d w om a  k ra -  
ja m i” tf

Dr Brariiisch i  Günter Fuclis handlowali

mieniem pomordowanych

Odkrycie ksiąg kasowych
łódzkiego getta

Ł Ó D 2  PAP. Jak podaje „ D Z IE N N IK  Ł Ó D Z K I” w  czasie fe -  
m ontu gmachu k urato rium  w  Łodzi przy uL Jaracza 11, gdzie 
w  czasie okupacji m ieścił się zarząd getta fG ettoverw altung), 
odnaleziono w  piwnicach księgi kasowe h itlerow ców  oraz 
w alizkę w ypełnioną protezam i i  pojedynczym i zębami.

W ro c ła w ska
ig lica

stanęła „na nogi”
W R O C Ł A W  P A P . P r a c o w n ic y

p rz e d s ię b io rs tw a  b u d o ^ la n - o - m o n la -  
żo w e g o  k o p a lń  r u ń  m ie d z i u s ta w i­
l i  w  s o b o tę  n a  d a w n y m  m ie jo c u  —• 
9 0 -m e tro w ą  w ro c ła w s k ą  ig l ic ę .  U s ta  
w ia n ie  4 5 -to n o w e g o  s ta lo w e g o  k o lo  
sa t r w a ło  c z te ry  g o d z in y . W ro c ła w  
s k a  ig l ic a  p rz e s z ła  3 -m ie s ię c z n ą  
k u r a c ję ,  p o  k tó r e j ,  o cz y s z c z o n a  z 
r d z y  i  p o k r y ta  fa r b a m i a n ty k « «  
r o z y jn y m i ,  z n ó w  g ó r u je  n a ń  m i» «  
s te m .

Umarł „Felek“
W  A U S T R II  z m a r ł n ied a w 1-! 

no K a ro l L a n d l,  b. ż a n d a rm  
p o s te ru n k u  w  Ł opuszn ie , 
p ie rw s z y  N ie m iec , k tó r y  w ; 
czasie o k u p a c ji p rzeszedł n a  
s tro n ę  p o lsk iego  R uchu  O po ru  
i  do końca  w a lc z y ł w  szere­
gach p a r ty z a n c k ic h . N o s ił o rt 
pseudon im  „F e le k ”  i  po  w o j­
n ie  w ró c i ł  do ro d z in n e j S ty r ii*  
„F e le k ”  zosta ł odznaczony] 
przez R adę P aństw a  P R L  K ra jg  
żem P a rty z a n c k im , (a ł)

K S IĄ Ż K I  K A S O W E  za w ie ra ­
ją  n azw iska  osób, k tó re  z a k u ­
p y w a ły  w  h it le ro w s k im  za rzą ­
dz ie  łódzk iego  g e tta  odzież, b i­
ż u te r ię  i  inne  rzeczy zrabow ane  
p o m ord o w a nym  Ż yd om . W śród 
„ k l ie n tó w ”  G e tto v e rw a ltu n g  
zn a jd o w a ło  się b ardzo  w ie lu  
d o s to jn ik ó w  I I I  Rzeszy, a także  
f i r m y  handlow e.

N a jczęśc ie j p o w ta rz a ją  się w  
ty m  sp is ie  n azw iska  d r  O tto  
B ra d fis c h a , szefa łó dzk ieg o  G e­
stapo  o ra z  G u n te ra  Fuchsa, 
k ie ro w n ik a  re fe ra tu  ż y d o w s k ie ­
go. O ba j on i, ja k  w ia d om o, pod 
n ap orem  p ię trzących  s ię  o s k a r­
żeń s tan ę li p rzed k i lk u  d n ia ­
m i p rzed  sądem w  H anow erze . 
J a k  w y n ik a  z zap isów  w  odn a ­
le z io n ych  ks iążkach  kasow ych , 
o ba j b y l i  b. czę s tym i „g o ś ć m i”  
G e tto v e rw a ltu n g  i  k u p o w a li 
rzeczy po p om ord o w a nych  Ż y ­
dach  —  b iżu te rię , fu t ra ,  m eb­
le , d y w a n y , a także  d ro b ia z g i 
ja k  np. p od w ią zk i, s z e lk i czy 
p o r tm o n e tk i.

K s ięga  kasowa łó dzk ieg o  G e t- 
to v e rw a ltu n g  je s t w ię c  d o k u ­
m en tem , k tó ry  po  20 la ta c h  de­
m a s k u je  w ie lu  b. h it le ro w c ó w  
p e łn ią cych  dziś o dp o w ie d z ia ln e  
fu n k c je  p aństw ow e  w  N R F a

Rozpocząli siewy
R ZE S ZÓ W  PAP. S p rzy ja ją ­

ca pogoda i  dostateczne n a w il 
gocenie gleby na Rzeszow- 
s zezy ź nie um ożliw iły  m jw c z ę  
c ię  s ie w ó w  ży tą .

P L O N  niesiem y płoń, w  gospodarza dom —  śpiewają od­
świętni« ubran i żeńcy niosąc w  barw ym  korowodzie okazały  
bochen chleba z najświeższych zbiorów. P rzy jm u je  go 
w  im ien iu  nas w szystkich Gospodarz Dożynek.

I  jest w  tym  geście coś bardzo wzruszającego. Ó w  bochen, 
k tóry  m am y dzielić wspólnie, jest sym bolicznym  chlebcm  
powszednim dla trzydziestom ilionow ej rodziny naszego 
narodu. (

W  ty m  ro k u  m yś leF śm y  o n im  ze szczególnym  n ie p o k o ­
je m  i  tro s k ą . Znaczne obsza ry  za s iew ów  zn iszczy ła  nam  
o s tra  z im a  i  opóźn iona  w iosna . T rze b a  b y ło  ogrom nego w y ­
s iłk u ,  by choć w  części o d rob ić  s tra ty ,  by gorący  okres  ż n iw  
p rze b ie g ł s p ra w n ie  i  bez zakłóceń, by n ie  z m a rn o w a ł się 
żaden k łos . Im  w iększe  p lo n y , ty m  w ię k s z y  i  okaza lszy do­
ż y n k o w y  bochen, ty m  re a ln ie js z e  szanse na zm n ie jszen ie  
d rogo  nas kosz tu jącego  im p o r tu  zboża, na  k tó r y  w  ty m

Masz wspólny chleh
ro k u  m u s ie liś m y  w y d a ć  200 m in  d o la ró w . Ja k  bardzo  
obc iąża  to  nasz b ila n s  zbożow y w y s ta rc z y  zdać sobie 
sp raw ę, że co c z w a rty  bochen spożywanego p rzez ludność 
ch leba  pochodzi z z ia rn a  nabyw anego  zagran icą.

Jest to  je d n a k  kon ieczność doraźna, n a  k tó rą  n ie  m ożem y 
sobie  s ta le  pozw a lać. T y m  b a rd z ie j, że m a m y w s ze lk ie  dane 
k u  tem u , aby p rz y  is tn ie ją c y c h  zasobach g ru n tó w  i ś ro d ­
kach  p ro d u k c ji w y tw a rz a ć  w  k ra ju  ilo ś ć  zbóż i  pasz n ie ­
zbędną d la  za spo ko jen ia  obecnych  i  ro sn ących  potrzeb .

W a ru n k i te  trzeba  za w sze lką  cenę w y k o rz y s ta ć . S ym bo­
lic z n y  bochen d oż y n k o w y  n ie  za m yka  b y n a jm n ie j ro zp o ­
czę te j b a ta li i o ch leb . T rw a  ona nada l. Z a  n a m i dop ie ro  
jeden  e tap  p ra c  ro ln y c h . D ru g i,  ró w n ie  w a żny , w ła ś n ie  się 
zaczyna. Są n im  zas iew y jesienne . D o kon a n ie  ic h  w e  w ła ­
ś c iw y c h  te rm in a c h  to  g w a ra n c ja  w y s o k ic h  p lo n ó w  w  ro k u  
p rz y s z ły m  i  dos ta tn ie jszego  p o d z ia łu  ch leba. (L sk )
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W  B E L G II  w a lk i m ię ­
d z y  W a lo n a m i a  F la m a n - 
d a m i t rw a ją  bez p rz e rw y . 
O s ta tn io  w  F o u ron s  od ­
b y ła  się w ie lk a  m a n ife ­
s ta c ja  W a lo n ó w  p ro te s tu ­
ją c y c h  p rz e c iw k o  p rz y łą ­
czen iu  te j  m ie jsco w o śc i do 
p ro w in c j i  L im b u rs k ie j.  M a  
n ife s ta n c i z o s ta li z a trz y ­
m a n i przez p o lic ję  i  żan­
d a rm e r ię , k tó ra  a by  n ie  
d opuśc ić  do s ta rc ia  m ię ­
d zy  W a lo n a m i a  F la m a n - 
d a m i u s ta w iła  na  szosach 
za po ry  z d ru tu  ko lczas te ­
go. (C A F )

M Y Ś L I
T Y G O D N IA

D W A  W A S Z Y N G T O N Y

„K u b a  p os tępu je  zgodnie  z 
"duchem W aszyng tona  —  G eorge  
W aszyngtona . W a lczy  ona o n ie ­
zależność, p odobn ie  ja k  k iedyś
W a szyn g to n ” .

D e p u to w a n y  B ry ty js k ie j  
P a r t i i  P racy  

E m rys  H U G H E S

\SZCZEROŚĆ P IC A S S A

„L u d z ie  n ie  szu ka ją  ju ż  w  
sztuce a n i poc ie ch y , a n i egza lta ­
c ji.  W y ra f in o w a n i bogacze, n ie  
w ie d zący  co ro b ić  z  czasem, 
szu ka ją  now ośc i, n ie z w y k ło ś c i, 
d z iw a c tw a  i  s lcandulu. I  ja  od  
czasów k u b iz m u  za do w a la łem  
ty c h  p an ów  i  ty c h  k ry ty k ó w  
w s z y s tk im i ro z lic z n y m i d z iw a c ­
tw a m i,  k tó re  m i p rz y s z ły  do  
g ło w y . Im  m n ie j ro z u m ie li, ty m  
b a rd z ie j p o d z iw ia li” .

—  P ab lo  P IC AS S O

$ P Ó R  O  K U R C Z A K I

„ T rz y  ra zy  ro z m a w ia łe m  z  pa­
t ie m  K e n n e d y 'm  i  za ka żdym  
ra z e m  m ó w ił ze m ną  o d ro b iu . 
C zy  je s t on  p re zyde n te m , czy  
te ż  hodow cą d ro b iu ” ,

K a n c le rz  N R F
—  K o n ra d  A D E N A U E R

'0 R U N T  TO  FO R S A

„P o w od ze n ie  ró w n a  się  o p ty ­
m iz m o w i p lus  dośw iadczen ie  
p lu s  p ien iądze ” .

A m e ry k a ń s k i p ro d u c e n t f i l ­
m o w y

—  Ja ck  W A R N E R
z e b ra ł (jas)

Chagall w Tokio
O K O Ł O  70 P Ł Ó C IE N  w ie l­

k ie g o  m a la rz a  fra n c u s k ie g o  
M a rc a  C h ag a lla  w a rto ś c i b lis k o  
3 m in  d o la ró w  w y ru s z y ło  z N o - 
fwego J o rk u  do  J a p o n ii. W  ś lad 
¡z a .n im i p ó jd ą  je g o  d z ie ła  ro z ­
p roszone  w  ró ż n y c h  k ra ja c h  
¡eu rope jsk ich . 1 p a ź d z ie rn ik a  
o tw a r ta  będzie  w  T o k io  w y ­
s ta w a  o b ra z ó w  C h ag a lla , ( j)

9  „Kreska“ czy nazwisko ojca? ^  Nie ogłaszać 
rozwodów w prasie! O  Jak zawierać małżeństwo?

PROBLEMY RODZINY
(Korespondencja własna z ZSRR) te m u  „k re s k a ”  w  ru b ry c e  „n a -

w z w is k o  o jc a ”  w  a k c ie  u ro dze - 
B A R D Z O  Ż Y W O  p rz y ję ło  spo łe cze ńs tw o  ra d z ie c k ie  p ro p o - n ia  dz iecka . Ju ż  p rzed  dw om a 

z y c je  z m ia n  w  o b o w ią z u ją c y m  obecnie  p ra w ie  ro d z in n y m . W  la ty  o p u b lik o w a n o  na ten  te - 
l is to w n e j „ d y s k u s ji” , k tó r e j a d re s a ta m i są K P Z R , R ada  N a j-  \  ° i >UDllKOAan0 na ten  te ~ 
wyższa , lo k a ln e  in s ta n c je  p a r ty jn e  i  a d m in is tra c y jn e , z w ią z k i rn a t g o r ij ce s p rz e c iw y  p isa rzy , 
za w od o w e  oraz p ra sa  co dz ie n na  i  p e r io d y k i,  d z ie s ią tk i ty s ię -  n a u k o w c ó w  i  d z ia ła c z y  społecz 
cy  osób w y ra ż a  pog lą d  n a  a k tu a ln ie  n u r tu ją c e  p ro b le m y  ro d z i-  n y c h ; ty m  ra ze m  n a p ię tn o w a ­
n y  ra d z ie c k ie j.  n ie  m o ra ln e j k rz y w d y  dz iecka

N A J W IĘ C E J  G ŁO S Ó W  K R Y  o d ry w a ją c  m ężczyznę  od d om u  z » kre ską ”  w y ra z iło  s ię  d z ies ią t 
T Y K I  b u d z i fo rm a  z a w ie ra n ia  na  2— 3 la ta , n ie ra z  s ta je  się k a m i ty s ię c y  g ło s ó w  w  o gó l 
z w ią z k u  m a łżeńsk iego . L u d z i p ow o d em  ro z b ic ia  św ieżo  za ło - 
ra z i, że n a jb a rd z ie j u ro czys ta  żo ne j ro d z in y . R ó w n ie ż  w  im ię  
c h w ila  w  ic h  ż y c iu  m a  n ie o d - t rw a ło ś c i m a łże ńs tw a  n ie k tó rz y  
p o w ie d n ią  o p ra w ę  ze w n ę trz n ą ; p ro p o n u ją , żeby m ię d z y  zg ło - 
n a jczę śc ie j zagracony  u rz ę d n ic z y  szen iem  w  urzędz ie  s tan u  c y - 
p o k ó j, w  k tó r y m  jednocześn ie  .w iln e go , a z a re je s tro w a n ie m  
re je s t ru je  s ię  ś lu b y , u ro d z e n ia  z w ią z k u , m u s ia ł u p ły w a ć  p e - 
i... zgony. D o m a g a ją  s ię  osob - w ie n  p rze c iąg  czasu, 
nego, p ię k n ie  u rządzonego sa -
ło n u  ozdobionego  o b ra z a m i i  w  ZS R R  p rre w a ż a  o p in !a . że 
K w ia ta m i. pos tę po w a n ie  w  sp ra w ach  ro z -

K o n tro w e rs y jn e  w y p o w ie d z i w o lo w y c h  t rw a  za d ług o  i  je s t 
do tyczą  p ro b le m u , czy podnieść s k o m p lik o w a n e . R ozw odu
g ra n ic ę  w ie k u  m ężczyzny  w s tę -  P °w in n o  się  u dz ie la ć  zawsze na 
p u ją ce go  w  zw ią ze k  m a łże ń sk i. z§°<*ny  w n io s e k  m a łżo nkó w , o - 
Z w o le n n ic y  p od n ies ien ia  w s k a -  * az ^ a.w e t bez o bo po ln e j zgo- 
z u ją  na s łu żbę  w o js k o w ą , k tó ra  d y ? je ś l i  fa k ty c z n e  w sp ó łżyc ie  

u s ta ło  p rz y n a jm n ie j p rzed  trz e ­
m a  la ty ,  a na p rzeszkodzie  n ie  
s to i d o b ro  m a ło le tn ic h  dz iec i.
N a le ż a ło b y  też zan iechać o g ła ­
szan ia  w  p ra s ie  o  ro z w ią z a n iu  
m a łże ń s tw a , co b u d z i n ie z d ro ­
w ą  sensację.

W 15 rocznicą 
utworzenia 
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w ię c  d o k ła d n ie  15 la t  te m u  — 
z e b ra n e  w  P h e n ia n ie  N a jw y ż ­
sze Z g ro m a d z e n ie  L u d o w e  p r o  
k la m o w a ło  u tw o r z e n ie  K o re a ń  
s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w o - D e w o  
k r a t y c z n e j .  P r o k la m o w a ło  w  
im ie n iu  c a łe g o  n a r o d u  k o r e a ń ­
s k ie g o , b o w ie m  w  w y b o ra c h  
p r z e p r o w a d z o n y c h  w  de  m o k r a  
t y c z n y  sp o s ó b  n a  p ó łn o c y  k r a  
j u ,  a  w  p o łu d n io w y c h  o k r ę ­
g a c h  p o ta je m n ie  w  w a r u n k a c h  
t e r r o r u  ro z p ę ta n e g o  p rz e z  r e ­
a k c ję  p o łu d n io w o -k o r e a ń s k ą  i  
o k u p a c y jn e  w o js k a  a m e ry k a n  
s k ie  —  w y b r a n i  z o s ta l i  d e p u ­
to w a n i  z o b u  c z ę ś c i r o z d z ie lo ­
n e j  38 r ó w n o le ż n ik ie m  K o r e i .

K R L - D  o d  p ie rw s z y c h  d n i  
p r o w a d z i ła  p o l i t y k ę  d e m o k r a  
ty c z n y c h  r e fo r m ,  p o l i t y k ę  
w s z e c h s tro n n e g o  r o z w o ju  e k o  
n o m ik i  i  k u l t u r y  k r a ju .  W  la  
ta c h  w o jn y  k o r e a ń s k ie j  o b ro  
n i ł a  r e w o lu c y jn e  z d o b y c z e  l u ­
d u . D z iś , p o  la ta c h  p o k o jo w e j  
p r a c y  m o ż e  p o s z c z y c ić  s ię  p o ­
w a ż n y m i o s ią g n ię c ia m i:  w y r o  
s la  n a  je d n o  z n a jb a r d z ie j  u -  
p r z e m y s lo w io n y c h  p a ń s tw  A -  
z j i .  N a  P o łu d n iu  n a to m ia s t  
r z ą d y  n a jp r z e r ó ż n ie js z y c h  
z w a lc z a ją c y c h  s ię  w z a je m n ie  
k l i k  d o p r o w a d z i ły  k r a j  d o  
ch a o s u  p o l i ty c z n e g o  i  u p a d k u , 
g o s p o d a rc z e g o , d o  s y tu a c j i  p ó l  
k o lo n i i  z a le ż n e j w e  w s z y s tk im  
o d  A m e r y k a n ó w .

B u d u ją c a  s o c ja l iz m  K R L - D ,  
n ie  u s ta je  w  w y s i łk a c h  z m ie ­
r z a ją c y c h  d o  u r z e c z y w is tn ie ­
n ia  m a r z e ń  c a łe g o  n a r o d u :  do  
z je d n o c z e n ia  r o z d a r te g o  k r a ju .

(J . P .)

L ic z n e  g ło s y  w  d y s k u s ji do ­
ty c z y ły  s y tu a c ji p ra w n e j dz ie ­
c i p ozam a łżeńsk ich . W  ZSRR 
n ie  is tn ie je  dotychczas sądowe 
u s ta la n ie  o jc o s tw a  a n i pozasą­
dow e  u zna n ie  dz iecka  p rzez 
n ieś lub n eg o  o jca . T o w a rzyszy

Z  dnia na dzień

0 co len szum?
le m fk iP EW N-E G ?  ? 7 ^ S o  ś w ia d k a m i o ż y w io n e j po-
1  T p n  ™  Ii ie m ‘eckif.J Republice Federa lnej pom iędzy C DU

n a , te m a t p o l i ty k i  z a g ran iczn e j. Z a c h o d n io n ie m ie c k a  
s o c ja ld e m o k ra c ja  je s t  ce lem  konce n tryczne go  a ta k u  ze s t ro n r  
c h rz e ś c ija ń s k ic h  d e m o k ra tó w  za rze ko m ą  zd radę  in te re s ó w  
n a ro d o w y c h . U ż y łe m  s fo rm u ło w a n ia  „rz e k o m ą ” , p o m e w a i 
kP.D. b ro n ią c  s ię  p rzed  z a rz u ta m i, s fo rm u ło w a ła  swe s tano-
t' : “ k0  . " L .»rzedm i0ci<;  sp o ru - ..kub ek  w  k u b e k ” , p o d .b u e  d ,  tego, ja k ie  re p re z e n tu je  C D U /C S U . ’

J I D l iN A  R Ó Ż N IC A  po le g a  w  o s ta tn ich ' d n ia ch  do H a it i,  
- ¿ " T T  .rzeczy n a  ta k ty c e , b u rg a  p rz y w ó d c y  L a b o u r P a r- 

d z ie d z in ie  re p re -  t y ,  H a ro ld a  W ilson a . „D o s ta - 
z e n tu je  s ta n o w is k o  b a rd z ie j ło ”  s ię  za to  z resztą  b o ń s k iń i 
e las tyczne  i  dopuszcza jące  u  s o c ja ld e m o k ra to m  od  n iem ie - 
w S i n 0dw “ n y  P?g lą d  ° d  c k ic h  n a c jo n a lis tó w  ' so lid n ie . 
^ ¡ ?  h 6? ' W yrazen? w ia s  » N ie  m oże  to  s ię  podobać zad­
n ie  b y io  zaproszenie  p rzez  m ą  n em u  N ie m c o w i —  p is a ła  

„D E U T S C H E   ̂ Z E IT U N G ”  —  
k tó r y  życzy  z je dn o czen ia  o j­
czyźn ie . W ils o n  p rz y  ka żde j 
o k a z ji,  w  M o s k w ie  i  gdzie  in -. 
d z ie j,  dom aga s ię  u zna n ia  re ­
ż im u  z P a n k ó w  (rządu  N R D  
—  p rz y p . m ó j) ,  a  także  uzna­
n ia  g ra n ic y  na  O drze  i N y ­
sie... S p row a d zen ie  na s p o tk a ­
n ie  w ła ś n ie  tego cz ło w ie k a  jest; 
n ieszczęś liw ą  d ecyz ją ” .

D la  każdego, k to  choć t ro -- 
chę o r ie n tu je  s ię  w  s ta n o w is ­
k a c h  o b u  g łó w n y c h  p a r t i i  za - 
c h o d n io n ie m ie c k ic h  wobec za­
g adn ień  p o l i ty k i  za g ran iczn e j, 
ca ła  ta  k ru c ja ta  C D U  prze ­
c iw k o  SPD m u s i w y d a ć  s ię  
d z iw n a . ’ I  rze czyw iśc ie . J a k  s ię  
b o w ie m  o k a z u je , w  ca łe j te j 
s p ra w ie  n ie  ch o d z i o  s ta n o w i­
sko SPD , co do  k tó re g o  n ik t  
w  B on n  n ie  m a  w ą tp liw o ś c i.  
J a k  to  p o tw ie rd z ił w  o s ta tn im  
num erze  ty g o d n ik  „D IB  
Z E IT ” , k a m p a n ia  ta  m a  n a  
ce lu  w y w a rc ie  n a c is k u  n ie  n a  
SPD , a  na... p rzysz łego  k a n ­
c le rza  L .  E rh a rd a . C h od z i w  
n ie j o n a rz u c e n ie  E rh a rd o w i 
p og lą dó w  „ tw a rd e g o ”  s k rz y ­
d ła  C D U /C S U , pop rze z  zmaso­
w a n ą  a k c ję  w y p o w ie d z i p o li­
ty k ó w  ch ad eck ich , s k ie ro w a n ą  
d la  n ie p o z n a k i p rz e c iw k o  so-> 
c ja ld  emotk ra to m .

n o k ra jo w e j d y s k u s ji nad  zm ia  
n a m i w  p ra w ie  ro d z in n y m , ( i f)

G Ó R A  u ro d z iła  m ysz. 
T a k i je s t k o ń c o w y  re z u l­
ta t  szum u podnies ionego  
w  W a szyn g to n ie  w  z w ią z ­
k u  z re p re s ja m i re ż im u  
N go D in h  D ie m a  p rz e c iw  
ko  n a ro d o w i p o łu d n io w o - 
w ie tn a m s k ie m u .

P o pog ło skach  o p rz y g o ­
to w y w a n iu  zam achu  na  D ie  
m a , W aszyng ton  u zna ł, iż  
n a jw a ż n ie js z a  je s t je d n a k  
w a lk a  z p a r ty z a n ta m i i  d la  
tego dąży  obecn ie  do p od ­
trz y m a n ia  m ocno z a c h w ia  
nego p re s tiż u  D ie m a , po ­
s z u ku ją c  o fia rn e g o  koz ła . 
O s ta tn io  o f ic ja ln i p rze d ­
s ta w ic ie le  rzą d u  głoszą —  
iż  w s ze lk ie  z ło  pochodz i od 
b ra ta  D ie m a , N go D in h  
N h u  i  je go  żony o raz  d o ­
m a g a ją  s ię  u s u n ię c ia  ich  
z  z a jm o w a n y c h  s ta n o w isk .

(TA SS )

BAB

M ilia rdow e
oszczędności
W E D Ł U G  O B L IC Z E Ń  am e­

ry k a ń s k ic h  rzeczoznaw ców  do 
s p ra w  f in a n s o w y c h  u k ła d  o; 
p ow sze ch nym  ro z b ro je n iu  p rzy-, 
n ió s łb y  120 m ld . d o la ró w  osz­
czędności w  budże tach  pań-s 
s tw o w y c h  ś w ia ta  ra ze m  w z ię ­
ty c h . Sam o ty lk o  w s trz y m a n ie  
p ró b  n u k le a rn y c h  w  p rzestrze-i 
n i ko sm iczn e j z m n ie js z y  w y ­
d a tk i S ta n ó w  Z je d no czon ych  oj 
1 m i l ia rd  d o la ró w , ( j)

K E N N E D Y : - • W e W Ł A Ś C IW Y  SPOSÓB ocen im y  tę  s y tu a c ję l w e  W Ł A Ś C IW Y  SPO SÓ B z a r» 
a g u je m y —
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Z  cyklu:

„Szczeokiside
OBRAZKI“

(F O T O : M A C IE J  JA S IE C  
K I)

M O I z n a jo m i są w z o ro w y m  m a łże ńs tw e m . Z ę b y  zaosz­
czędzić  zbędnych  s łó w , p o w ie m  po p ro s tu : k o c h a ją  s ię .

A le  J a n k a  p rzysz ła  do k a w ia rn i bez Zbyszka . 1 le dw o  
u s ia d ła , w y rz u c iła  z  s ie b ie : —  J a  s ię  w  k o ń c u  będę m u -  
s ia ła  ze Z b y s z k ie m  ro zw ie ść . .

Z a n ie m ó w iłe m ...

—  P rz e c ie ż  o n  n ig d y  d la  m n ie  
a ie  m a  czasu . Z a w s z e  fa b r y k a  je s t

• p ie rw s z a . C z y  om m a  f a b r y k ę  c z y
• żon ę?

—  A le  t o  j u ż  n a w e t  n ie  c h o d z i 
o  cza s , k t ó r y  m i ta  je g o  fa b r y k a

- k r a d n ie  —  t łu m a c z y ła ,  g d y  p r ó b o ­
w a łe m  ją  ja k o ś  u ła g o d z ić .  —  O n  
o  n ie j  n ie  p r z e s ta je  m y ś le ć , om 
n ią  ż y je ,  o n  ją  k o c h a . . .

J u ż  n ie  o p o no w a łe m , choć 
m ia łe m  w  z a na d rzu  n ie o d p a r­
t y  a rg u m e n t. A  ona sama? 
C z y  n ie  pośw ięca  szko le , w  
k tó r e j uczy , d w a  ra z y  w ię c e j 
czasu, n iż b y  to  w y n ik a ło  z fo r  
tna ln eg o  ro z k ła d u  za jęć? Czy 
ona  n ie  ż y je  s w o im  zaw odem , 
jtw o ją  pracą?

A le  k e ln e rk a  p od a ła  k a w ę  
5 z m ie n iliś m y  te m a t. A  o k o ło  
p ó ł do ósm e j z ja w ił s ię  Z b y ­
szek. U ś m ie c h n ą ł s ię  d o  J a n k i 
t a k  ja k  to  ty lk o  on  p o t ra f i,  a 
u s iad łszy  obok  n ie j,  p o ło ż y ł rę  
k ę  na je j  d ło n i.

—  N ie  g n ie w a j  s ię . P rz e c ie ż  sa 
m a  ro z u m ie s z , m u s ia łe m . ..  —  T o  
b y ło  w s z y s tk o  co  p o w ie d z ia ł.

A  K IE D Y  że g n a liśm y  s ię  po  
g od z in ie , ic h  oczy  n ie  pozw a­
la ły  m i w ą tp ić . N ie  będą ro z ­
m a w ia l i  o ro zw o dz ie .

I  ja ,  w ra c a ją c  do d om u , n ie  
m y ś la łe m  a n i o ro zw o dz ie , a n i 
o... m iło ś c i. M y ś la łe m  o p ra cy . 
B o  Zbyszek  i  Ja n k a  n ie  są 
p rze c ież  w y ją tk ie m . Są w  P o l­
sce tys ią ce  lu d z i, k tó rz y  w  
p ra c y  z n a jd u ją  p e łn ię  zadow o­
le n ia  i  s a ty s fa k c ji,  k tó rz y  p ra ­
c u ją  n ie  ta k  ja k  im  każe 
z w ie rz c h n ik , fo rm a ln y  „z a k re s  
o b o w ią z k ó w ”  czy n a d z ie ja  na 
aw an s lu b  p re m ię , a le  ta k  ja k  
im  d y k tu je  z a m iło w a n ie , p rz y ­
w ią z a n ie , a m b ic ja ...

N ik t  n ie  p ro w a d z i s ta ty s ty k i 
lu d z i „k o c h a ją c y c h  s w o ją  p ra ­
cę” , a le  w b re w  fo rm u łk o m  o- 
b ieg o w e j o p in ii,  g łoszące j, że 
„ ja k a  p łaca , ta k a  p ra ca ” , je s t 
ic h  znaczn ie  w ię c e j,  n iż  to  się

w y d a je  p o w ie rzch o w n e m u  ob ­
s e rw a to ro w i. M a m y  p rzec ież 
tys ią ce  lu d z i, k tó rz y  w  k o n ­
k re tn y c h  s y tu a c ja ch  n ie  p y ta ­
ją ,  k to  i  i le  im  za p ła c i. K tó ­
rz y  n ap rzó d  p ra c u ją , a do ­
p ie ro  p o te m  p rzychodzą  do k a ­
sy. K ażde  d z ies ięć z ło ty c h  m a 
d z iś  znaczenie  i  k a ż d y  chce 
ja k  n a jw ię c e j za rab iać. A  za­
ra b ia m y  n iew ie le . A  i lu  jes t 
w ś ró d  nas lu d z i, k tó ry c h  „ ja ­
ko ść  p ra c y ”  je s t w  znacznym  
s to p n iu  n ieza leżna  od „ i lo ś c i 
■wynagrodzenia” , k tó r z y  p ra c u ­
ją  d ob rze , bo ta k  im  - d y k tu je  
w e w n ę trz n a  p o trze b a , o k re ś ­
lo n y  s tosunek- do s w o je j p ra ­
cy, s w o je go  zaw odu , sw o jego  
p rz e d s ię b io rs tw a  czy in s ty tu ­
c j i .

Są o c z y w iś c i«  1 in .n l.  L u d z ie  le k  
e e w a ż a c y  s w o ją  p ra c ę , w y m ig u ją c y  
s ię  i  m a r k ie r u ją c y ,  p r a c u ją c y  w  
n a j le p s z y m  w y p a d k u  „ s tą d  -  d o ­
tą d ” . B y łe m  i  je s te m  z w o le n n i­
k ie m  s z e ro k ie g o  s to s o w a n ia  b o d ź ­
c ó w  m a te r ia ln y c h .  A le  z d a ję  s o b ie  
s p ra w ę  z  te g o , że w o b e c  w ie lu  ł u ­
d z i i  te  b o dźce  są m a ło  s k u te c z n e .

N ie  t r z e b a  c h y b a  t r a c ić  s łó w  na 
d o w o d z e n ie , ja k  b a rd z o  c e n n i są 
d la  s p o łe c z e ń s tw a  Ju d z ie  „ k o c h a ­
ją c y  s w o ją  p ra c ę ”  i  j a k  b a rd z o  
c ią ż ą  m u  p r a c u ją c y  „ s tą d  - d o tą d 1'  
Co z ro b ić ,  b y  p ie rw s z y c h  b y ło  w ię  
c e j,  a  d r u g ic h  m n ie j?

W Y D A J E  m i się, że sp ra w a  
w ła ś c iw e g o  w y b o ru  zaw odu 
je s t c z y n n ik ie m  w s p ó łd e c y d u ­
ją c y m  o ty m , czy c z ło w ie k  bę­
d z ie  „k o c h a ć  s w o ją  p racę ” . 
I  w reszc ie  a m b ic ja . N ie  m a 
chyba  lu d z i p ozb aw io nych  a m ­
b ic j i .  A le  w ie lu  je s t ta k ic h , 
k tó rz y  s a m i n ie  u m ie li ro z w i­
nąć je j  w e  w ła ś c iw y m  k ie ru n ­
k u  i k tó r y m  n ik t  w  ty m  n ie  
pom óg ł.

S to su ne k cz ło w ie k a  d o  p ra ­
cy —  k s z ta łtu ją  s to s u n k i p rzy  
p ra cy .

M o g ą  one b ud z ić  za in te re so ­
w a n ie  i  sam odzie lność, m ogą 
je  h am ow a ć. T u  n ie  m a  rze­
czy n iew ażn ych . W ażna je s t 
u m ie ję tn o ś ć  s łu c h a n ia , szacu­
n e k  o dd aw an y  c z ło w ie k o w i, 
tre ść  i  fo rm a  ka żde j p o c h w a ły  
i... nag an y. W ażne je s t ta k ie  
k s z ta łto w a n ie  ty c h  s tosu n ków , 
b y  p ra ca  d aw a ła  c z ło w ie k o w i 
m ożność w y ż y c ia  s ię  w  n ie j.

M ie czys ła w  B A N K O W IC Z

NA ZAKŁADZIE BEZ ZMIAN
— Na krytykę prasową odpowiedzieliśmy w  te r­

minie — teraz mamy na pól roku spokój...
Rys. E. MESSER

34,5 tys. osóh otrzymaj
RENTY ZAGRANICZNE

W IE L U  s p o ś ró d  P o la k ó w  p rz e b y
w a ją c y c h  i  p r a c u ją c y c h  od  l a t  za 
g r a n ic ą  n ie je d n o k r o tn ie  w y ra ż a  
c h ę ć  p o w r o tu  d o  k r a ju  „ n a  s ta re  
la ta ”  i  s p ę d z e n ia  re s z ty  ż y c ia  w  
o jc z y ź n ie . P y t a ją  w ó w c z a s  s w o ją  
ro d z in ę  t u t a j ,  w  ja k i  spo sób  m o g ą  
z a p e w n ić  s o b ie  ś r o d k i  u t r z y m a n ia ?  
J e ś l i  w  k r a ju ,  w  k tó r y m  p r z e b y ­
w a l i  d o ty c h c z a s  p r z y s łu g u je  im  
r e n ta  — m o g ą  ją  o t r z y m a ć  r ó w n ie ż  
w  P o lsce .

P o ls k a  z a w a r ła  u m o w y  d w u  s tro n  
n e  w  z a k re s ie  r e n t  z  s ie d m io m a  
k r a ja m i :  B e lg ią ,  B u łg a r ią ,  C S R S , 
F r a n c ją ,  J u g o s ła w ią ,  N R D  i  W ę g ra  
m i.  P o n a d to  r a t y f ik o w a l iś m y  d o ły  
cząe e  te j  s p r a w y  d w ie  k o n w e n c je  
M ię d z y n a r o d o w e j  O r g a n iz a c ji  P r a ­
c y , k tó r e  o b o w ią z u ją  m . in .  r ó w ­
n ie ż  H o la n d ię ,  W ło c h y ,  G re c ję ,  
I z r a e l  i  in .  ( k r a je  te  r a t y f ik o w a ły  
je  r ó w n ie ż ) .  P o n a d to  — n a  zasa ­
d z ie  w z a je m n o ś c i —  P o ls k a  u z y s k u  
je  i  p r z e k a z u je  r e n t y  d o  Z S R R , 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  A n g l i i .  
T e  d w u s tr o n n e  u m o w y ,  j a k  i  w ie  
lo s t r o n n e  k o n w e n c je ,  s ta n o w ią  p o d  
s ta w ę  d o  u z y s k iw a n ia  od  z a g ra n ic z  
n y c h  in s t y t u c j i  u b e z p ie c z e n io w y c h  
r e n t ,  k t ó r e  n a le ż ą  s ię  o b y w a te lo m  
p o ls k im  w  w y n ik u  i c h  p r a c y  za  
g ra n ic ą .

I n s t y tu c ją ,  k t ó r a  z a ła tw ia  te  s p ra  
w y  w  P o ls c e  je s t  B iu r o  R e n t  Z a ­
g r a n ic z n y c h  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  
S p o łe c z n y c h , o b e c n ie  o b s łu g u je  o- 
n o  31,5 ty » . osó b  z a m ie s z k a ły c h  w  
P o lsce  i  o t r z y m u ją c y c h  r e n t y  z i n ­
n y c h  k r a jó w .

C o  d z ie je  s ię  w  o d w r o tn y m  p r z y  
p a d k u  —  je ś l i  k o m u ś  u d a ją c e m u  
s ię  j a  g r a n ic ę ,  c z y  p rz e b y w a ją c e -

m u  ta m , n a le ż y  s ię  r e n ta  p o ls k a ?  
T e  s p r a w y  są r ó w n ie ż  z a ła tw ia n e .  
R e n ty  p o ls k ie  o t r z y m u je  o b e c n ie  
7 ty s .  osó b  p r z e b y w a ją c y c h  za  g r ą  
n ic ą .

T a k  w ię c  o g ó łe m  w y m ia n a  z a ­
g r a n ic z n y c h  ś w ia d c z e ń  r e n to w y c h  
o b e jm u je  41,5 ty s .  osó b . O t r z y m u ją  
o n e  o k o ło  60 ty s .  r e n t .  L ic z b a  t a  
je s t  w y ż s z a  o d  l ic z b y  re n c is tó w ',  
p o n ie w a ż  n ie k tó r z y  z n ic h  o t r z y j  
m u ją  z  z a g r a n ic y  po  d w ie  (a c z a ­
s e m  i  t r z y )  r e n ty .  W  c ią g u  o s ta t ­
n ic h  5 l a t  l ic z b a  osó b  o b ję ty c h  ty j 
m i  ś w ia d c z e n ia m i w z ro s ła  o 12 ty s .  
N a jw ię c e j  r e n t  o t r z y m u je m y  z 
F r a n c j i  (d la  19,5 ty s .  o só b ), z C ze ­
c h o s ło w a c ji  (3,8 ty s .  r e n t )  i  Z S R R  
(2,9 ty s .) .

P rz e c ię tn a  w y s o k o ś ć  m ie s ię c z n e ?  
r e n t y  w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  h r t 
w y n o s i ła  840 z ł,  (P L )

C hrońm y c isy
J U Ż  k r ó l  W ła d y s ła w  J a g ie ł ło  w y*

d a ł d e k r e t  z a k a z u ją c y  w y c in a n ia  
c is ó w , ja k o  d rz e w  s t r a te g ic z n y c h .  
W ó w c z a s  w y r a b ia n o  z n ic h  l u k i ,  
s t r z a ły  i  k u s z e , s p o rz ą d z a n o  o z d o b  
n e  n a c z y n ia  i t p .  O b e c n ie  c is y  z n a j 
d u ją  c ię  p o d  c a łk o w it ą  o c h ro n ą . 
R o sn ą  o n e  w  14 re z e rw a ta c h !  J e ­
d e n  z n a jw ię k s z y c h  r e z e rw a tó w  
z n a jd u je  s ię  w  p o b l iż u  C z łu c h o w a , 
g d z ie  r o ś n ie  o k .  2 ty s .  t y c h  p ię k ­
n y c h  i  m a je s ta ty c z n y c h  d rz e w ,  ( a ł)

Akcja samoremontów w PZM
O S T A T N IO  D Y R E K C J A ,  K O  

M IT E T  Z A K Ł A D O W Y  I  R A ­
D A  Z A K Ł A D O W A  P 2 M  D O ­
K O N A Ł Y  O C E N Y  P R Z E B IE ­
G U  S A M O R E M O N T O W  N A  
S T A T K A C H  S Z C Z E C IŃ S K IE ­
G O  A R M A T O R A . J A K  W I A ­
D O M O , A K C J Ę  T Ę  P O D J Ę T O  
N A  W IO S N Ę  B R . W  Z W I Ą Z ­
K U  Z  N IE D O B O R E M  P O T E N ­
C J A Ł U  P R O D U K C Y J N E G O  I  
Z B  ’ T  D Ł U G IM I  P R Z E S T O J A ­
M I  S T A T K Ó W  W  S T O C Z ­
N IA C H  R E M O N T O W Y C H . Z A ­
S T Ę P C A  D Y R E K T O R A  D /S  
T E C H N IC Z N Y C H  P Z M , K O N ­
S T A N T Y  J O D K O , M Ó W I D Z IŚ  
O  W Y N IK A C H  P R A C  M A R Y ­
N A R Z Y .

go. W s z y s tk ie  ro b o ty  p rz e b ie ­
g a ją  p od  n ad zo rem  PRS.

—  J a k  są one  za aw a n sow a ­
ne?

—  W  sum ie  za łog i p rz e p ra ­
c o w a ły  ju ż  112 tys . roboczo - 
gedz in . P ro ce n t za aw a n sow a ­
n ia  ro b ó t je s t ró żn y . P on ie ­
w a ż za leża ło  n am  przede  
w s z y s tk im  na  g o to w ośc i tech

—  W ed ług  n aszych  o b li -  
•ze ń , p o w in n y  one zam knąć 
s łę  k w o tą  20 m in  z l. P le n ię - 
d z y  ty c h  po p ro s tu  P Ż M  n ie  
za p ła c i s toczn iom  re m o n to ­
w y m . T rze b a  tu  dodać, że 
jednocześn ie  sum a g odz in  nad  
liczb o w ych , za k tó re  p ła c im y  
za łogom , n ie  w z ro s ła  w  ta ­
k im  s top n iu , w  ja k im  w y n i­
k a ło b y  to  z l ic z b y  p rze p ra co ­
w a n y c h  roboczogodzin , za ło­
g i w y k o n u ją  b o w ie m  w ię k -

w  d z is ie jszych  czasach a n a ­
c h ro n iz m e m  z e p o k i ża g lo w ­
ców , a  z a tru d n ia m y  w  za­
m ia n  to k a rz y , szczególn ie  na 
ty c h  s ta tk a c h , k tó re  p os ia ­
d a ją  to k a rk i .  R ze m ie ś ln icy  
c i, są w ie lc e  p om ocn i w  cza­
s ie  p ra c  re m o n to w y c h . W  u - 
m o w a c h  d y re k c ja  zobow iąza ­
ła  się też do d os ta rcze n ia  
n iezbędnych  części za m ie n ­
n ych . N ie s te ty , m a m y  t r u d ­
nośc i z w y w ią z y w a n ie m  się

Oszcządności-olbrzymle
—  U m o w y  o w y k o n a n ie  re  

m o n tó w  w ła s n y m i s ila m i 
p o d p is a ły  z a ło g i 53 s ta tk ó w . 
Z a d e k la ro w a n e  zo bo w ią za n ia  
oszacowano s k ro m n ie  n a  162 
tys . roboczogodzin . O c z y w iś ­
c ie , zakres  re m o n tó w  b y ł na  
ró ż n y c h  s ta tk a c h  ró żn y . N a 
n ie k tó ry c h  je d n o s tk a c h  p rz e ­
p ro w ad zo no  c a łk o w ity  re ­
m o n t ro czn y , na  in n y c h  —  
część p ra c y  w y k o n y w a n o  na 
poczet re ra o n iu  c z te ro le tn ie -

n ic z n e j f lo ty ,  p o ło ż y liś m y  na ­
c isk  na w y k o n a n ie  re m o n tó w  
rocznych . D z ię k i p ra c y  za łóg  
na  12 s ta tk a c h  zakończono 
ju ż  re m o n ty  roczne  bez w y ­
trą c e n ia  je d n o s te k  z e k s p lo ­
a ta c ji.  P rz e d s ię b io rs tw o  n a ­
sze zyska ło  d z ię k i tem u  266 
s ta tk o -d n i.  Jest to  b ardzo  po­
w a żna  oszczędność.

—  A  ile  w y n io s ą  oszczęd­
nośc i w  ogó le?

Szość p racy  w  czasie w a c h t.
—  W  ja k ic h  k ie ru n k a c h  

sz ła  pom oc d y re k c j i  d la  za ­
łóg?

—  N a  m n !e jszych  s ta tka ch , 
gdz ie  p ra cow n icy  m a szyn ow ­
n i są n ie lic z n i, na  czas w y ­
k o n y w a n ia  p rac  re m o n to w y c h  
z a m u s tro w a liś m y  jednego  lu b  
d w óch  lu d z i w ię c e j. K a s u je ­
m y  p o w o li na je d n o s tk a c h  
s tan o w isko  c ie ś li, k tó re  je s t

z tego  za da n ia . N ie  w o ln o  
nam  b o w ie m  k u p o w a ć  na  
w ła s n ą  rę k ę  za gran icą  częś­
ci z a m ie nn ych . M u s im y  w sze l 
k ie  za k u p y  k ie ro w a ć  p rzez 
„C e n tro m o r” . T rw a  to , n ie ­
s te ty , b ardzo  d ług o , czasam i 
do 2 la t,  podczas g dy  m y  
ju ż  p o trz e b u je m y  części.

—  U m o w y  p rz e w id y w a ły  
p ew ne  bodźce, z a ró w n o  m o ­
ra ln e  ja k  i  m a te r ia ln e , d la

wyróżniających się maryna­
rzy.

»— O trz y m a ją  o n i d y p lo m y  
i  l is ty  poch w a ln e . P rzedsta ­
w ic ie le  d y re k c j i  s p o tk a ją  s i *  
też  z z a łog a m i, k tó re  p rz e p ro ­
w a d z a ły  s a m o rem on ty , a by  
p od z ię kow ać  im  za p on ies io ­
n y  t ru d .  W y s tą p il iś m y  ró w ­
n ież do re s o rtu  Ż e g lu g i o 
p rz y z n a n ie  p e w n e j k w o ty  na  
n a g ro d y  d la  w y ró ż n ia ją c y c h  
się w  p ra cach  sa m o rem on to - 
w y c h  —  za łóg czy m a ry n a rz y . 
N ie s te ty , dotychczas n ie  o- 
t rz y m a liś m y  odp ow ie dz i. Ro­
zu m ie m , że obecnie  —  w  
dość t ru d n e j s y tu a c ji gospo­
d a rc z e j —  p ie n ię d z y  ty c h  ła ­
tw o  n ie  o trz y m a m y . W y d a je  
s ię  je d n a k , że bodźce ta k ie  
są i  n iezbędne, i  d la  gospo­
d a rk i op ła ca ln e . C hodz i o to , 
a b y  s a m o re m o n ty  z je d n o ra ­
z o w e j a k c j i  p rz e ro d z iły  się 
na s ta tk a c h  w  coś trw a łe g o ; 
p rz y n a jm n ie j do czasu, k ie d y  
stoczn ie  re m o n to w e  będą  m o­
g ły  zaspokoić  p o trz e b y  f lo ­
ty .

R O Z M A W IA Ł :  (ab)
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zdaje egzamin
W  P R Z E W O Z A C H  to w a ró w  

¡duży n a c is k  k ła d z ie  s ię  o s ta t­
n io  n a  m a k s y m a ln e  skró ce n ie  
c z yn n o śc i w y ła d u n k o w y c h  i  za 
ła d u n k o w y c h , co p o z w a la  na 
m o ż liw ie  n a jp e łn ie js z e  w y k o ­
rz y s ta n ie  w a go n ów . N a d z w y ­
c z a j cenną  okaza ła  s ię , w  
arw iązku z  ty m , m e tod a  ilo ś ­
c io w e g o  a n ie  n um eryczn e go  
z d a w a n ia  w a g o n ó w  p rze z  p o r t, 
zastosow ana w  S zczecin ie  eks­
p e ry m e n ta ln ie . N a  czym  po ­
le g a  in n o w a c ja ?  P o r t  zam ias t 
oddać  w  te rm in ie  —  tzn . w  c ią  
gu  21 g od z in  —  o k re ś lo n y  w a ­
gon, p rz e k a z u je  in n y ,  w  d a ­
n e j c h w i l i  ju ż  o p ró ż n io n y .

W p ro w a d z o n y  w  cze rw cu  sy ­
stem , w b re w  p rz e w id y w a n io m  
p e s y m is tó w , zd a je  e gza m in  na 
c e lu jąco . Ś re d n i p os tó j w a g o ­
n u  sk ró co n o  p rz e c ię tn ie  o  2 
g od z in y . J e ż e li p om no żyć  to  
p rz e z  s e tk i w a go n ów  p rz e w i­
ja ją c y c h  s ię  co dz ie n n ie  p rzez 
p o r t,  D O K P  oszczędza ty s ią ­
ce  tz w . w a go n og cd z in , a  co za 
ty m  id z ie , w ię c e j w a go n ów  
m oże p rzeznaczyć  do  p rz e w o ­
zu  to w a ró w . Dość pow ied z ie ć , 
że w  c ią gu  d w ó c h  d eka d  c ze r­
w c a  (zaraz po  w p ro w a d z e n iu  
e ks p e ry m e n tu ) m ożna  b y ło  do ­
d a tk o w o  w y k o rz y s ta ć  2 300 w a  
gon ów , (aż)

600 tys. ton
z ie m n ia k ó w  
i  b u ra k ó w  

v  przewozach

W  T E R M IN IE  prze p row a­
dzone żn iw a  a  także  u s p ra w ­
nien ie  w s p ó łp ra c y  k o le i z P o l­
s k im i Z a k ła d a m i Z b o ż o w y m i 
s p ra w iły ,  że zboże —  in a u g u ­
ru ją c e  je s ie nn e  p rze w ozy  —  
ry tm ic z n ie  z a p e łn ia  sp ich le rze . 
O becn ie  w  szczec ińsk im  o k rę ­
gu za ład o w u je  s ię  co dz ie n n ie  
o k . 200 w agonów . P rz e w id u je  
się, że ok. 20 w rz e ś n ia  p rze ­
w ó z  zboża zostan ie  zakończo ­
ny  a  ro zpoczn ie  s ię  t ra n s p o rt 
p ozo s ta łych  z ie m io p ło d ó w .
S zczecińsk ie  p o c ią g i m a ją  w  
w  ty m  o kre s ie  p rze w ie źć  150 
ty s . to n  z ie m n ia k ó w  i  450 tys . 
to n  b u ra k ó w . O gó łem  w  IV  
k w a r ta le  n as i k o le ja rz e  p rz e ­
w io z ą  2 700 tys . to n  ła d u n ­
k ó w , t j .  o 200 tys . to n  w ię ­
c e j n iż  w  b ieżącym  k w a rta le .

O  ty m , czy za da n ia  zostaną 
n a le życ ie  w y k o n a n e , zadecydu­
ją  m . in . u ż y tk o w n ic y  w a go ­
n ó w  . S praw n o ść  p rze w ozó w  
w  d uże j m ie rze  za leży b o w ie m  
o d  te rm in o w y c h  w y ła d u n k ó w  
t  z a ła d u n k ó w , (aż)

W  S Z Y B K IM  T E M P IE  P R Z F B IE  G A J Ą  P R A C E  E L E K T R Y F I K A ­
C Y J N E  M A G IS T R A L I  K O L E J O W E J  K R A K Ó W  — M E D Y K A . W  
P IE R W S Z E J  P O L O W IE  W R Z E Ś N IA  U K O Ń C Z O N Y  Z O S T A N IE  O D ­
C IN E K  Z  D R B IC Y  D O  R Z E S Z Ó W  A .

N A  Z D J Ę C IU :  P O C IĄ G  R O B O C Z Y  N A  T R A S IE  W  P O B L I2 U  
R Z E S Z O W A . B R Y G A D A  J A N A  B L U S A  P O D W IE S Z A  S IE C  
T R A K C Y J N Ą .

(C A F  • F o to :  K w ia t k o w s k i)

12 min pasażerów
p rz e w io z ły  te g o  la ta
pociągi naszej DOKP

K O L E J  m a  ju ż  za sobą s z c z y to w y  o k re s  p rze w ozu  u r lo ­
p ow iczów  i  d z ie c i na  ko lo n ie . O ty m , że na  s ta c ja c h  i  w  po ­
c iągach  b y ło  „g o rąco ”  p a m ię ta  w ie lu  z nas. W y s iłe k  k o ­
le ja rz y  b y ł w  ty m  czasie o g ro m n y . W y s ta rc z y  p rzy to c z y ć  
ta k ie  dan e : 12 m ilio n ó w  p asa że rów  p rz e w ie z io n y c h  p o c ią ­
g am i samego ty lk o  szczecińsk iego  o k rę gu  D O K P ; 370 sta­
ły c h  p oc ią g ów  w y je ż d ż a ją c y c h  i  p rz y je ż d ż a ją c y c h  co dz ie n ­
n ie ; 522 p o c ią g i sp ec ja ln e  k tó r y m i,  w  w iększośc i, u d a w a ły  
się d z iec i na k o lo n ie  i  obozy. K a ż d y  z  ty c h  s p e c ja ln y c h  
poc ią g ów  p rz e w ió z ł p rz e c ię tn ie  962 osoby t j .  o 100 w ię c e j n iż  
w  u b . ro k u . T ru d n ą  s y tu a c ję  k o m p lik o w a ły  ponadto  u p a ły . 
T e m p e ra tu ra  na  p arow o za ch  d och od z iła  n ie je d n o k ro tn ie  do
p ięćd z ie s ię c iu  k i lk u  s to p n i C.

M IM O  t rw a ją c e j od  la t  a k ­
c j i  p rz e k o n y w a n ia  o rg an iza ­
to ró w  w y p o c z y n k u , b y  o ds tą ­
p i l i  od  z w y c z a ju  ro zp oczyn a ­
n ia  tu rn u s ó w  1 i  15 każdego 
m ies iąca , k o le j n ie  o dczu ła  w  
ty m  w zg lę d z ie  w ię k s z e j po­
p ra w y . S p ra w n ie j n a to m ia s t 
p rz e b ie g a ły  p rze w ozy  d z ie c i, 
choć i  tu  częste z m ia n y  te r ­
m in ó w  p ow a żn ie  k o m p lik o w a ­
ły  u s ta le n ie  ro z k ła d u  ja z d y .

D U Ż O  d o b ry c h  s łó w  u s ły ­
sz e li w  ty m  ro k u  k o le ja rz e  od 
w cza sow iczów  o d p o czyw a ją ­
cych  w  m a ły c h  m ie js c o w o ś ­
c ia c h  naszego w o je w ó d z tw a . 
S zczecińska  D O K P , ja k o  p ie r ­
w sza w  k ra ju ,  z a in ic jo w a ła  
p rzedsp rzedaż b ile tó w  w  n a d ­
m o rs k ic h  w czasow iskach , n a ­
w e t w  ty c h , w  k tó ry c h  n ie  m a  
s ta c j i k o le jo w y c h . W  o k re ś lo ­
ne d n i m ies iąca , p rze w ażn ie  
p rze d  zakończen iem  tu rn u s u , 
z ja w ia ła  s ię  ta m  „k a s a  na  k ó ł­
ka ch ”  (ś c iś le j —  e m e ry t k o le ­
jo w y  w  sam ochodzie) sp rzeda­
ją c a  b ile ty  do  w s z y s tk ic h  
m ie jsco w o śc i. B y w a ło  n aw e t, 
ja k  w  Ustce, że za w ia do w ca  
s ta c j i o rg a n iz o w a ł ta k ie  kasy  
w  w ię k s z y c h  d om ach  w czaso­
w y c h .

T e n  w y g o d n y  d la  pasażerów  
system  D O K P  za m ie rza  w  p rz y  
s z ły m  ro k u  jeszcze b a rd z ie j 
u s p ra w n ić  i  s p o p u la ryzo w a ć .

Z  M Y Ś L Ą  o  s w y c h  k l ie n ta c h ,  k o  
r z y s ta ją c y c h  z  p o c ią g ó w  w  z im ie , 
D O K P  —  n a u c z o n a  s m u tn y m  d o ­
ś w ia d c z e n ie m  u b ie g ło r o c z n e j,  o -  
s t r e j  z im y  —  w ie le  u w a g i  p o ś w ię c a  
b u d o w ie  u rz ą d z e ń  u m o ż liw ia ją c y c h  
o g rz e w a n ie  s k ła d ó w  je szcze  w  p a r  
k u  w a g o n o w y m , p rz e d  p o d s ta w ie ­
n ie m  n a  p e r o n y .  B u d o w a  k o t ło w n i  
z o s ta ła  j u ż  z a k o ń c z o n a , s ie ć  o g ­
rz e w c z a  o d d a n a  z o s ta n ie  d o  u ż y t ­
k u  z k o ń c e m  lis to p a d a .

W  t ro s c e  o  w y g o d n e  p o d ró ż o w a ­
n ie  s ta łe  p rz e p ro w a d z a n a  je s t  m o  
d e r n iz a c ja  p o c ią g ó w . O s ta tn io  W  
500 w a g o n a c h  u p o r z ą d k o w a n o  oś­
w ie t le n ie ,  m . in .  s y s te m  g a z o w y  
z m ie n io n o  n a  e le k t r y c z n y .  (a ż )

Kolejarze
budują

P R Z Y  U L . P O T U L IC - 
K IE J  p o w s ta je  k o le jo w e  
O siedle  T ys ią c le c ia . B u ­
dow a n e  są  tu  m ieszka n ia  
za k ła d o w e  i  spółdzie lcze . 
W  m a ju  tego ro k u  w  
d w óch  b lo k a c h  zam ieszka ­
ło  70 ro d z in ;  k o le jn e  d w a  
p rzekazane  będą w  1964 r. 
N a  b ud ow ę  m ieszkań  
D O K P  p rzeznacza  ro czn ie  
10 m in  z ł;

W  ty m  ro k u  o dd an y zo ­
s ta ł do  u ż y tk u  ró w n ie ż  
h o te l ro b o tn ic z y  d la  180 
osób.

S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io ­
w a  „K O L E J A R Z ” , z rz e ­
sza jąca  728 cz ło nkó w , je s t 
je d n ą  z  n a ja k ty w n ie js z y c h  
w  m ieśc ie . Dotychczas 
m ie s z k a n ia  o trz y m a ło  279 
ro d z in , z  k tó ry c h  w ie le  
o s ie d liło  s ię  w  e fe k to w ­
n y c h  b lo k a c h  p rzy  zb iegu  
u l.  K a s z u b s k ie j i  p l.  Z w y ­
c ię s tw a . P rz y p o m in a m y , że 
b lo k  p rz y  u l.  K as z u b s k ie j 
u z y s k a ł n ied a w n o  t y t u ł  
„M is te r  Szczecin —  1963” .

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
p rzysz łe go  ro k u  na  O sie ­
d lu  T y s ią c le c ia  zakończo­
na  zos tan ie  budow a  d w óch  
d a lszych  spó łdz ie lczych  b lo  
k ó w , a  1 s tyczn ia  1964 r .  
rozpoczną  s ię  p race  p rz y  
p ie rw s z y c h  5 w ieżow cach .

(aż)
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d w ie . ż o n tf
(T łu m . Iz a b e la  D ąm bska)

Ż a ło sny  je s t ko n ie c  Funduszu  —  p o w ie d z ia ła  gorzko. 
W  ja k i  u p o k a rz a ją c y  sposób m u s i w yco fać  s ię  ze sceny  
ta  m iło s ie rn a  B e tsy  C a llin g h a m . B y ła  je d y n ie  p a raw a n em  , 
d la  d e fra u d a n ta  i  oszusta, a na dod a te k  jeszcze ła jd a ­
k a : w y ro z u m ia łe g o  m a łżo n ka  u trz y m a n k i je j  o jc a ! I  co 
m asz z a m ia r te raz  z ro b ić , B il l?

—  C h yba  z a te le fo n u ję  do M a c g u ire ’a. O d  te j  c h w il i  
o n  ju ż  w eźm ie  ¡oszystko w  sw o je  ręce. —  Serce m i się  
k rw a w iło ,  k ie d y  na n ią  p a trz y łe m . —  Podszedłem  do  
n ie j  i  o b ją łe m  m ocno ra m io n a m i. —  Betsy... d z iec ino  ; 
m o ja ! N ie  u m ie m  c i w y ra z ić , ja k  m i s traszn ie  p rz y k ro .

—  N ie  p rz e jm u j s ię , kochanie . T a k i ju ż  je s t los, ja  
w  je go  m ocy, a tym czasem  n ic  z  tego n ie  w ych od z i. I 
.—  S ta ra ła  się uśm iechnąć, p o tem  w ysu n ę ła  pa lec i  d o -  [ 
tk n ę ła  m ego p o lic z k a  —  Rób sw o je , B i l l !  Z a te le fo n u j do  J 
M a c g u ire ’a. M ie jm y  to  ju ż  za sobą.

W y ją łe m  z  k ieszen i k a rtk ę , k tó rą  m i w rę c z y ł T ra n t,  : 
i  n a k rę c iłe m  n u m e r te le fo n u  M a cg u ire ’a. B y ł jeszcze te 
b iu rze , o p o w ie d z ia łe m  m u  w ię c  ca łą  h is to r ię . Ze z loś- ■ 
l iw ą  p rz y je m n o ś c ią  s tw ie rd z iłe m , że le d w ie  u d a je  m u  
się u k ry ć  podn iecen ie , ta k  n ie  lic u ją c e  z  jego  zawodem . 
A le ż  po p ro s tu  c u do w n e ! Z d u m ie w a ją c e ! T o  z m ie n ia  j 
postać rzeczy. Z a ra z  z a te le fo n u ję  do T ra n ta .

—  Może p an  zdobyć k s ią ż k i F unduszu?  —  zapy ta ł-
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*-~Ta7c. Mogę.
—  To  proszę je  p rzyg o to w ać. 'A co z  F o w le re m ?  Czy 

może go pan  ściągnąć do swego m ieszkania?
—  O czyw iśc ie .
—  N o, w ię c  m a m y ju ż  coś! G ra tu lu ję  pan u , pan ie  

H a rd in g .
O d ło ż y łe m  s łu cha w kę , B e tsy zaś p o w ie d z ia ła i
—  Może te raz  po jadę  po k s ią ż k i, dobrze?
—  C hyba  tak...
—  A le  zadzw oń  p rze d te m  do P a w ła  i  u p e w n ij się, 

czy je s t w  d om u.
Z a te le fo n o w a łe m , sam pod n iós ł s łuchaw kę . Jego weso­

ły ,  p rz y ja c ie ls k i,  ta k  dobrze  z n a jo m y  m i g łos s p ra w ił, 
iż  w szys tko  w y d a w a ło  m i się ja k ie ś  n ie re a ln e . P o w ie ­
d z ia łem , że p ragnę  się z  n im  zobaczyć, że je s tem  te raz  
w  m ieście , a le  w rócę  o w p ó ł do s ió dm e j. Czy może do  
m n ie  wpaść?

—  A le ż  n a tu ra ln ie . A h a , jeszcze a p ropos w czo ra jsze ­
go d n ia . C iąg le  ro b ię  sobie w y rz u ty , że je s tem  św in ią .

T y le  się rzeczy w y d a rz y ło , że na  ra z ie  n ie  m og łem  
się zo rie n to w a ć.

—  W czora jszego  d n ia ?  O  czym  t y  m ów isz?
—  No, że c i s p ra w iłe m  zaw ód  z  ty m  p o lic ja n te m . 

U c z c iw ie  c i m ó w ię , B i l l .  Je że li chcesz to  ja  pó jdę , do  
niego i...

—  N ie , n ie , P aw e ł. P rz y jd ź  do m n ie  o w p ó ł do  s iód ­
m ej.

—  D obrze, ju ż  dobrze , d ro g i pan ie .
B e tsy  bez s lo ioa  w ysz ła  z  p o k o ju  i  po c h w il i  w ró c iła  

w p łaszczu. S p o jrz a łe m  na n ią  i  p om yś la łem  w  du ­
chu, że c h yba  n ig d y  n ie  zd o ła m  je j  dorów nać... n ig d y  
w życ iu . M a  w  sobie w ię c e j o d w a g i a n iż e li ca ły  p u łk  
żo łn ie rzy .

■ — 270—

»-i Z a ra z  p rzyn iosę  ks ią ż k i, B i l l .  To n ie  p o trw a  d ługo .
Z n ó w  o b ją łe m  ją  ra m io n a m i.
—  D z ie c in k o  —■ p o w ie d z ia łe m . —• Jesteś n a p ra w d ę  

nadzw ycza jna .
—  N a dzw ycza jn a ?  —  p o w tó rz y ła . —  1 co we m n ie  

może być  nadzw ycza jnego?  To  ty lk o  ta k a  n ud na  ce­
cha, w sz y s tk ic h  C a llin g h a m ó w . O jc ie c  je s t n ad zw ycza j­
ny, p ra w d a ?  Z b u d o w a l cudow ne  im p e r iu m  sam jeden . 
W ych o w a ł d w ie  w y b itn e  c ó rk i, . u trz y m u je  n a jb a rd z ie j 
d ysk re tn ą  kochankę  w  c a ły m  M a n h a tta n ie , n a rz u c ił m i 
do b iu ra  je j  m a łżo nka . 1 on...

Z a m k n ą łe m  je j  usta  p o c a łu n k ie m  i  p o w ie d z ia łe m :
—  P rzestań , p rzestań , d z iec inko .
—  J a k  c i się z d a je , B i l l ,  czy on  to  z ro b ił ro z m y ś l­

n ie? Czy d la tego  w p a k o w a ł P a w ła  do  Funduszu, bo 
w ie d z ia ł, ja k  to  m u s i się skończyć? Z ę by  się  p óźn ie j 
ze m n ie  śm iać? Z ę by  zn ów  m n ie  d o tk n ą ć  i  upokorzyć?

—  O czyw iśc ie , że m og ło  ta k  być. C .J .  p rz y  s w o je j bez­
g ra n ic z n e j p e rw e rs ji,  m ó g ł to  z ro b ić  u m yś ln ie .

—  N ie n a w id z ę  go  —  p o w ie d z ia ła  ton e m  p ra w ie  urzę  
d ow ym . —  To  jeszcze je d n o  o lśn iew a ją ce  o d k ry c ie , ja ­
k ie  z ro b iła m . N ie n a w id z ę  w łasnego o jca.

W y ra z  g łębok iego  ro zcza ro w a n ia  na  je j  tw a rz y  b a r­
dzo m n ie  z m a r tw ił .  Pociesza łem  się ty lk o , że w szystko , 
co te raz  p rze żyw a  je s t d la  je j  d ob ra , n a w e t l ik w id a c ja  
Funduszu. Z n a s  w s z y s tk ic h  ty lk o  je d n e j B e tsy C. J . n ie  
zd o ła ł p rz e k u p ić . To  is tn y  cud, że p rz e trw a ł je go  u p o r­
czywą pogardę i  sw o ją  obsesję na p u n k c ie  7 Skan ia  sza­
cu n k u  o jca . O , ta k , znaczn ie  le p ie j je s t te raz, k ie d y  
n auczy ła  się go n ien a w id z ie ć . W a rto  b y ło  za tę  cenę 
s tra c ić  n ie  je de n , a sto ta k ic h  F u n d u szó w ! O bo je  na­
reszcie  w y z w o lil iś m y  s ię  od s tra sz liw e g o  C. J.

(C iąg  d a lszy  n as tą p i)
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S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  P A P  re d . Z b ig n ie w  C h m ie le w s k i 
donos i:

S T A D IO N  O lim p ijs k i w  H e ls in k a c h  gości p o ls k ic h  le k ­
k o a tle tó w . W  sobotę ro p oczę io  się tu  m ię d z y p a ń s tw o w e  
s p o tk a n ie  m ę sk ich  re p re z e n ta c ji.  P o ls k i i  F in la n d ii.  Po
p ie rw s z y m  d n iu  p ro w ad zą  
w yso k ie g o  zw y c ię s tw a .

M ło t
1. C ie p ły  (P) 65.63
2. H o rp p u  (F ) 61,48 

K u la
1. S osg ó rn ik  (P) 18,58
2. K o m a r (P ) 17,77

P o la c y  60:46, co je s t za po w ie d z ią

W Z W Y Ż

1. C z e rn ik  (P) 207
2. H e lle  (F ) 204

W  D A L

W  E K S P E R Y M E N T A L ­
N Y M  za k ład z ie  C h a rk o w ­
sk iego  In s ty tu tu  Sam ocho­
dowego zb ud ow an o  p ro to ­
ty p  w yśc igow ego  sam o­
ch od u  „C h a d i-3 ’’ w y p o ­
sażony w  s e ry jn y  s i l ­
n ik  m o to c y k lo w y  o p o je m ­
nośc i 500 cm  sześć. M oc  
s iln ik ą  w y n o s i 36 K M . S a­
m ochód  m oże ro z w in ą ć  
szybkość do 300 k m  na 
godz. D ługość  k a ro s e r ii w y  
nosi 300 cm , w ysokość 50 
cm, a szerokość 67 cm. 
M ożna  go p ro w a d z ić  ty lk o  
w  p o z y c ji leżące j.

Na z d ję c iu : k ie ro w c a  N i 
k i t y n  (po le w e j)  o raz  p ra ­
c o w n ik  n a u k o w y  z a k ła d u , 
U te m o w  —  o g lą d a ją  sam o­
chód  po k o le jn e j p ró b ie .

Krzyżanowski 
i Ozel
po|adq

do Bydgoszczy
J A K  nas p o in fo rm o w a ł za ­

rz ą d  A rk o n ii ,  d w a j p i łk a rz e  te  
go k lu b u  —  K rz y ż a n o w s k i i 
G z e l p o w o ła n i z o s ta li na z g ru  
p o w a n ie  k a d ry  do Bydgoszczy 
p rz e d  m eczem  z  CSRS, k tó ry ,  
ja k  w ia d o m o , ro z e g ra n y  zosta­
n ie  w  n a jb liż s z ą  środę. O b y d ­
w a j z a w o d n ic y  w y je ż d ż a ją  na 
ito zg ru p o w a n ie  bezpośredn io  
p o  m eczu z W is łą . C ie k a w i je ­
s teśm y, czy d łu g ie  pod róże  n ie  
w p ły n ą  u je m n ie  na fo rm ę  
K rz y ż a n o w s k ie g o . W c z o ra j w ie  
ćzo re m  p o w ró c ił on  z W łoch , 
’d z iś  g ra  m ecz i  jeszcze dz iś  w y  
je żdżą  do Bydgoszczy. O j,  „w e  
go łe  je s t życ ie  s ta ru szka ” ... (am)

I  liga
W  J E D Y N Y M  s o b o tn im  s p o tk a ­

n i u  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  p i ł k a r s k ie j  
s p o tk a ły  s ię  w  R a c ib o rz u  z e s p o ły  
m ie js c o w e j  U n i i  o ra z  w a r s z a w s k ie j 
L e g i i .  M e c z  z a k o ń c z y ł s ię  w y n i -
iń e m , r e m is o w y m  2:3 (2 :0) .  '

I I  l ig a
W A R S Z A W A  P A P . W  s o b o tę

ife r .“ g ra n o  sześć s p o tk a ń  p ią te j  k o  
l e j k i  r o z g r y w e k  o  m is t r z o s tw o  I I  
• l ig i  p i ł k a r s k ie j .  W  o c z e k iw a n y m  
z  o g r o m n y m  z a in te re s o w a n ie m  m e  
c z u  l id e r a  C r a c o v i i  ze Ś lą s k ie m  
W ro c ła w ,  u z y s k a n o  w y n i k  re m is o ­
w y  —  1:1 (0:1 ). N o w y m  l id e re m  
z o s ta ł z e s p ó ł L u b l in ia n k i ,  k t ó r y  
p o k o n a ł  na  w ła s n y m  b o is k u  S ta l
M ie le c  2:1 (1:1).
P ia s t  —  R a k ó w  1:5
Z a w is z a  —  L e c h  2:0
K a r p a t y  —  S t a r t  1:2
R a p  id  —  G a r b a r n ia  3:9

III liga
W C Z O R A J  w  m e c z u  o  m is t r z o ­

s tw o  L ig i  O k r ę g o w e j r e z e rw y  l i g o ­
w e j  A R K O N I I  p o k o n a ły  D Ą B  D ę b ­
ino  5:0 (0 :0 ). B r a m k i  z d o b y l i :  W ię c ­
ła w  2, S z a ry ń s w i 2 i  P u d ło w s k i  l .

N A  s ta d io n ie  p r z y  u l .  C h o p in a  
C z a r n i p r z e g r a l i  z  P o g o n ią  I - b  1:3 
(0:2). O b ie  d r u ż y n y  w y s tą p i ły  w  
O d m ło d z o n y c h  s k ła d a c h .

W  t r z e c im  m e c z u  W IA R U S  w y ­
g r a ł  z  P O G O N IĄ  B a r l in e k  5:0 (3:0).

W  m e c z u  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  
J u n io r ó w  C z a r n i z r e m is o w a l i  z P o ­
g o n ią  i ; L  (n )

CZY MECZ Z NORWEGIA
zapoczątkuje serię spotkań

^  'dzia łać, aby za p e w n ić  naszym  
U n o l i l S j  » 8 2 ^ 3  ■ B n i l s l f l  *  d ru ż y n o m  m o ż liw o ś ć  w y ja z d u  

są®sfraa m ia %r$i vjj lI lltg r tB  E l  v i 3 B l 9  m  n a  P ó łw yse p  S k a n d y n a w s k i?

Ś W IE T N A  o rg a n iz a c ja  m eczu  P o lska  —  N o rw e g ia  sp o t­
k a ła  się z b a rdzo  p rz y c h y ln ą  oceną p rasy  k ra jo w e j,  a je ­
szcze w cze śn ie j —  z p ra w d z i w y m  p o to k ie m  serdecznych 
s łó w  ze s tro n y  p iłk a rz y  i  d z ia ła c z y  n o rw esk ich , k tó rz y  b y l i  
n aszym i gośćm i. P od k re ś la no  w s p a n ia łą  o p iekę  od p ie rw ­
szych  c h w il p o b y tu  na p o ls k ie j z ie m i, p od z iw ia n o  w y ż y w ię  
n ie , z a k w a te ro w a n ie  i  tro skę  o zapew n ien ie  ro z ry w e k . W ie ­
le  p och le bn ych  s łó w  s k ie ro w a n o  ró w n ie ż  pod adresem  
szcze c ińsk ie j p ub liczn o śc i. C zy  n ie  w a rto  w ię c  zas tanow ić  
się nad  m o ż liw o śc ią  k o n ty n u  o w a n ia  la k  dobrze  rozpoczę­
ty c h  k o n tra k tó w  s p o r to w y c h  z N o rw e g am i?

P IE R W S Z Ą  „ ja s k ó łk ą ”  z w ia -  z  P o lsk i). R o zgryw ać one będą 
s tu ją c ą  szerszą w y m ia n ę  s p o r- sp o tk a n ia  w  Polsce i  w  N o rw e - 
to w c ó w  P o ls k i i  N o rw e g ii je s t g i i  system em  k a ż d y —  z ka ż- 
w y p o w ie d ż  k ie ro w n ik a  d ru ż y n y  d y m . Z w y c ię ż y  ten  zespół, k tó  
n o rw e s k ie j,  k tó r y  na  k o n fe -  r y  uzyska  n a jw ię k s z a  liczbę  
re n c ji p ra s o w e j w  D o m u  M a -  p u n k tó w . O b yd w a  z w ią z k i p i ł  
ry n a rz a  p o w ia d o m ił d z ie n n ik a -  k a rs k ie  n ie  w y z n a c z y ły  jeszcze 
rz y  o  ty m , że am b asa do r P o l-  d ru ż y n  do ty c h  s p o tka ń , n ie  
=k i w  O slo  u fu n d o w a ł p u c h a r u s ta lo n o  jeszcze ic h  te rm in ó w , 
d la  n a jle p s z e j d ru ż y n y  p i łk a r -  a le  sam  p ro je k t  zy s k a ł a p ro b a - 
s k ie j ( t r z y  z  N o rw e g ii i  t r z y  tę  naszych i  n o rw e s k ic h  w ła d z  

p iłk a rs k ic h .

P R Z E D  s p o rto w c a m i P o lsk i, 
N o rw e g ii i  S zw e c ji o tw ie ra ją  
s ię  now e m o ż liw o ś c i zw iększę  
n ia  ty c h  k o n ta k tó w . Już  n ie ­
d ług o  zostan ie  u ru ch o m io n a  
k o m u n ik a c ja  p ro m o w a  na t r a ­
sie Ś w in o u jś c ie  —  Y stad . Na 
Z ie m ię  Szczecińską p rz y w ę d ru  
ją  tu ry ś c i szw edzcy, norw escy, 
f iń scy . P ro m  będzie  o tw a r tą  
fu r tk ą  ró w n ie ż  i  d la  s p o r to w ­
ców . N a le ży  ty lk o  um ieć 
p rze jść  p rzez  tę  fu r tk ę .  N a ­
szych d z ia łaczy  sp o r to w y c h  n ic  
posądzam y o to, że nie będą 
m o g li tego z rob ić ...

A . M A R T Y N A

„Cztery w iatry" 
zwyciężają

Klęska
szablistów

W  D A L S Z Y M  c ią gu  ro z g ry ­
w a n y c h  w  P o r to  A le g re  a k a ­
d e m ic k ic h  m is trz o s tw  św ia ta , 
rozpoczą ł s ię  tu r n ie j d ru ż y n o ­
w y  w  szab li. N ie p ow o d zen ie m  
z a ko ń czy ł s ię  s ta r t  d ru ż y n y  
p o ls k ie j w  te j k o n k u re n c ji,  
k tó ra  w  e lim in a c y jn y c h  sp o t­
k a n ia c h  p rz e g ra ła  z N R F  7:9 
o raz  z W ę g ra m i 2:9 i  zosta ła  
z  tu r n ie ju  w y e lim in o w a n a .

G odz. 10 —  s tad io n  w  L a s k u  
A rk o ń s k im  r— O k rę g o w y  B ieg  
N a ro d o w y .

G odz. 14 —  s tad io n  w  L a s k u
—  I  lig a  ju n io r ó w :  A rk o n ia  — 
D ąb  D ębno.

G odz. 16 —  s tad io n  w  L a s k u
—  meoz p i łk a r s k i o m is trz o ­
s tw o  I  l ig i  A rk o n ia  —  W is ła .

G odz. 17 —  O śro de k  P ły w a c ­
k i  w  S ta rg a rd z ie  —  m ię d z y n a ­
ro d ow e  za w od y  p ły w a c k ie .

K L IM A T  s tw o rz o n y  po  szcze 
c iń s k im  m eczu s p rz y ja  w ię c  
ro z w in ię c iu  szerszych k o n ta k ­
tó w  sp o r to w y c h  z „s y n a m i f io r  
d ó w ” . T rzeba  go t y lk o  u m ie ję t 
n ie  w yko rz y s ta ć . N a  za py ta n ie  
je dnego  z d z ie n n ik a rz y  p o l­
sk ic h , czy w  N a rv ik u  je s t d ru -  : 
żyna  p iłk a rs k a  i  w  ja k ie j g ra  
k la s ie , p. L A R S E N  *z e n tu z ja z ­
m em  z a w o ła ł: —  O czyw iśc ie , 
że je s t i  bardzo  p ra g n ie  n a w ią ­
zać k o n ta k ty  z p o ls k im i p i łk a ­
rz a m i! G otow a je s t n a w e t po ­
k ry ć  w szys tk ie  k o s z ty  zw iązane  
z ic h  u trz y m a n ie m  i  p ob y tem  
w  N o rw e g ii. M y  wszyscy, a 
m ieszka ńcy  N a rv ik u  szczegól­
n ie , c zu je m y  gorącą  s ym p a tię  
do P o la k ó w ” ...

X  w ię c  proszę: N o rw e g o w ie  
zaprasza ją , N o rw e g o w ie  czu ją  
do  nas sym pa tię , są za chw yce ­
n i o rg an iza c ją  zaw odów . Czy 
w ię c  n ie  na leży j u ż  zacząć

Z  O K A Z J I ś w ię ta  W o js k a  
P o lsk iego  na  tra s ie  S zczecin —  
Ś w in o u jś c ie  —  K o ło b rz e g  —  
Ś w in o u jś c ie , o d b y ły  się re g a ty  
m o rsk ie . Z a w o d y  t rw a ły  od 31 
s ie rp n ia  do  6 w rześn ia . Ic h  o r  
g a n iz a to ra m i b y l i :  O k rę g o w y  
Z w ią z e k  Ż e g la rs k i, J a c h t-K lu b  
„C z te ry  W ia t r y ”  o raz  O krę g  
P Z Ż  w  K o s z a lin ie .

P IE R W S Z E  m ie jsce  z a ją ł 
J a c h t-K lu b  „C z te ry  W ia t ry ”  ze 
Ś w in o u jś c ia  p rze d  A Z S  —  
Szczecin i  H a rc e rs k im  O śro d ­
k ie m  M o rs k im  w  T rze b ieży . 
T rz e c ie  m ie jsce  h a rc e rz y  z 
T rz e b ie ż y , je s t  dużą  n iesp o ­
d z ian ką . W a rto  dodać, że za ło ­
ga H O M  s ta r to w a ła  p o  raz 
p ie rw s z y  w  re g a ta ch . Z w y c ię z ­
cy  o trz y m a li p u c h a r p rze ch o d ­
n i,  d y p lo m y  i  p ro p o rc z y k i.  P o ­
s tan o w io no , że im p re z a  ta  odby 
w a ć s ię  będzie  co ro k u . (am )

CIEKAWE IMPREZY 
na stadionie w Lasku

S T A D IO N  L m . J a n u s z a  K u s o c iń  s k ie g o  w  L a s k a  A r k o ń s k im  b ę ­
d z ie  d z iś  ś w ia d k ie m  k i l k u  c ie k ą  w y c h  im p r e z  s p o r to w y c h .  J u ż  o 
g o d z . 19 ro zp o czn ą  s ię  O k rę g o w e  B ie g i  N a ro d o w e . W  s u m ie  o d b ę ­
d z ie  s ię  5 b ie g ó w ; p o  tr z e c h  n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  z  k a ż d e g o  
z n ic h  w y je d z ie  do  W a rs z a w y  n a  C e n tra ln e  B ie g i  N a ro d o w e  w  
d n iu  6 p a ź d z ie rn ik a . D z is ie js z e  z a w o d y  p o p r z e d z i ły  b ie g i ś ro d o ­
w is k o w e ,  w  k tó r y c h  u c z e s tn ic z y ło  k i l k a  ty s ię c y  o só b . N a jw ię ­
c e j z a w o d n ik ó w  s ta r to w a ło  w  S ta r g a r d z ie  — 2 613, n a to m ia s t  w  
Ł o b e z ie  — 1 255, w  G r y f ic a c h  —  823 i  w  S z c z e c in ie  —  478.

O G O D Z . 14 n a  b o is k o  w y b ie  g n ą  p i łk a r s k ie  z e s p o ły  ju n io r ó w  
A r k o n i i  i  D ę b u , k tó r e  r o z e g ra ją  s p o tk a n ie  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  
ju n io r ó w .  B Ę D Z IE  T O  Z A R A Z E M  P R Z E D M E C Z  D O  L IG O W E G O  
M E C Z U  A R K O N IA  —  W IS Ł A ,  K T Ó R Y  R O Z P O C Z N IE  S IĘ  O 
G O D Z . 16 A  N IE  O  G O D Z . 17, J A K  P O D A L I  N A S I  K O L E D Z Y  
Z  „ G Ł O S U ” . Z A  N A S Z Y M  P O Ś R E D N IC T W E M  P R Z E P R A ­
S Z A J Ą  O N I C Z Y T E L N IK Ó W  Z A  P O M Y Ł K Ę .

W R E S Z C IE  — w  p r z e rw ie  m e c z u  z  W is łą  —  n a  b ie ż n i  s ta d io ­
n u  o d b ę d ą  się f in a ło w e  w y ś c ig i  k o la rs k ie  d la  n ie  s to w a rz y s z o n y c h . 
W a r to  w ię c  z a b ra ć  „ w a łó w k ę ”  i  p o ś p ie s z y ć  o d  r a n a  n a  s ta d io n  
d o  L a s k u  A r k o ń s k ie g o .  (a m )

1. E sko la  (F) 7,96
2. S te n iu s  (F) 7,73

4 x  100 M

1. P o lska  (J u ś k o w ia k , Fo iłc , 
S yka , D u d z ia k ) —  40,7

2. F in la n d ia  —  41,2

400 M  P P L

1. G ie ra je w s k i (P ) —  52,3
2. E h o n ie m i (F ) —  52,5

3 K M  Z  P R Z E S Z K O D A M I

1. K u r k iv u o r i  (F ) —  8.54/4
2. M a th ia s  (P ) —  8.56,6

200 M

1. F o ik  (P) —  21,f
2. B a d e ń s k i (P ) —  21,3

5 000 M

1. B oguszew ićz  (P j e— 14.15,4
2. Z im n y  (P ) ■«= 14.15,6

800 M

1. N ie m e la e  (F ) —  1.50,2
2. S a lon  en (F ) —  1.50,4

4 rekordy Polski 
na lorze

W C Z O R A J  na  szczecińskim i 
to rze  k o la rs k im  o d b y ły  s ię  p ró ­
b y  b ic ia  re k o rd ó w  P o ls k i na’ 
ró ż n y c h  dystansach . 4 z n ic h  
z a k o ń c z y ły  s ię  p o m yś ln ie . N o ­
w y m  re k o rd z is tą  na d ys ta n s ie  
20 k m  zos ta ł M a r ia n  H A U S Z-* 
C Z A K  z C za rn ych . P o b ił on 
na leżący do P a rad ow sk ie go  re -  
k o rd  o  p rzesz ło  2 se kun dy. Czas 
P a rad ow sk ie go  w y n o s ił 28.34,2 
m in ., n a to m ia s t n o w y  re k o rd  
—: 28.31,5 m in . W a rto  dodać, że 
na 6 o k rą ż e ń  p rze d  zakończe­
n ie m  w y ś c ig u  H a uszczak m ia ł 
d e fe k t g u m y  i  z a n im  p rz y g o ­
tow an o  m u  n o w y  ro w e r, p rz e ­
je c h a ł je d n o  o k rą ż e n ie  na ob­
ręczach. J a k  o b lic z y li sędz iow ie  
H auszczak s t ra c ił p rzez to  o k o ­
ło  30 sekund. W ażne je s t je d^  
n a k  to, że je go  w y s iłe k  n ie  po ­
szedł na m a rn e  i  re k o rd  zos ta ł 
u s ta n o w io n y . D R U G IM  re k o r ­
d z is tą  zo s ta ł Z b ig n ie w  Z A J Ą C , 
k tó r y  p o b ił n a leżący  do  s ie b ie  
re k o rd  na  d ys ta n s ie  200 m  ze 
s ta r tu  za trzym a ne go  (16,2 sek.). 
N o w y  re k o rd  Z a ją c a  w y n o s i 
15,4 sek. T A N D E M  O g n iw a  w  
sk ła dz ie  K O S S E W S K I —  F A -  
L IG O W S K I a ta k o w a ł re k o rd  
na d ys ta n s ie  1000 m  ze s ta r t i i  
lo tnego . U z y s k a li o n i czas 1,01,6 
m in . P o p rz e d n i re k o rd  w y n o ­
s ił 1,03 m in . S Z Y M A Ń S K I po ­
b i ł  re k o rd  P o ls k i n a  d ys ta n s ie  
500 m  ze s ta r tu  za trzym a ne go . 
U z y s k a ł on czas 35,4 sek. P o ­
p rz e d n i re k o rd  w y n o s ił 35,6 
sek. G ra tu lu je m y  szcze c ińsk im  
k o la rz o m ! (am )
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S P O Ł E C Z N Y  K O M IT E T  P R Z E C IW A L K O H O L O W Y  O D D Z IA Ł  W O J E W Ó D Z K I W  S Z C Z E C IN IE . 1886-K

B e c z k i d r e w n ia n e
z podwójnym dnem
-  cena 1 szt. 120 zł 

s p rz e d a je
In d y w id u a ln y m  n ab yw co m  

i  sak la  dom  p ra cy

W O J E W Ó D Z K IE  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  U S ŁU G  

P I  Z  E M  Y  S L U  T E R E N O W E G O  

S T A R G A R D

u l. P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j 37, 

te l.  721.

.GODZ. S P R Z E D A Ż Y  7 —  15.

| 3415 -K

P.P. „D O M  K S IĄ Ż K I”

W  S Z C Z E C IN IE

zawiadamia
JSE p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e  

N A  B O N Y

p a le ż y  w ykupić  w  k s i ę g a r n i a c t i  

d o  12. IX .  1963 r .

Po ty m  te rm in ie  b on y  tra c ą  w a ż ­

ność. 11 H : I i 3413-K

Szczecińsk ie  Z a k ła d y  U s łu g  P rze m ys łu  
te re n o w e g o  w  Szczecinie, u l.  O drow ąża  1 
og łasza ją  p rz e ta rg  na w y k o n a n ie  następu ­
ją c y c h  ro b ó t w  Z a k ła d z ie  K a le tn ic z y m  
w  Szczecinie p rz y  u l.  5 L ip c a  26: 1) a<Jap 
ta c ja  b u d y n k u  p rzem ys łow ego  na  Z a k ła d  
K a le tn ic z y , 2) ro b o ty  na  w y k o n a n ie  na­
w ie rz c h n i t rw a łe j podw órza , 3) ro b o ty  in ­
s ta la c ji s iły  i św ia tła . W  p rz e ta rg u  m ogą 
b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  pańs tw ow e, 
spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e . D o k u m e n ta c ja  
tech n iczna  do  w g lą d u  w  d z ia le  te ch n icz ­
n y m , pok. 186, I V  p ię tro . T e rm in  sk ła d a ­
n i^  o fe r t  do d n ia  14.IX.63 r. K o m is y j­
ne o tw a rc ie  o fe r t  nas tąp i w  d n iu  16,IX . 
1963 r. o  godz. 12. Zastrzega  się p ra w o  do 
w o ln eg o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p od an ia  
p rzyczyn . t 3427-K

Qglcsicnío drobne

P r a c a
P O M O C  d o m o w a  do  
d z ie c i p o tr z e b n a  na  s ta  
łe .  K r z e k o w o ,  S z e ro k a  
16—3, te l.  734-8S.

6917-G

Hkruckmości
G Ł O W N O  k /Ł o d z l  ( le t ­
n is k o ) .  S p rz e d a m  d o m  
z  1,68 h a  z ie m i i  p a r ­
k ie m .  W a rs z a w a , C z a r 
n e c k ie g o  6—3, C h o j­
n o w s k a . 3429-K

W IL L Ę  k o m fo r to w ą  k o  
lo  W a rs z a w y , p ię k n e  
p o ło ż e n ie , w o ln ą ,  s p rze  
d a m . S z c z e c in , te l.  
366-72. 6955-G

P O M O C  d o m o w a , d o ­
ch o d z ą c a  p o trz e b n a  od  
z a ra z . B e m a  11—16, 
b o c z n a  S ik o rs k ie g o .

6959-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a . M a ło p o ls k a  58— 
2. Z g ło s z e n ia  g o d z . 18— 
21. 6957-G

Lokale
P O K O J U  z  c . o . p o s z u ­
k u je  k u l t u r a ln e ,  be z ­
d z ie tn e  m a łż e ń s tw o , te l.  
732-76. 6958-G

w m sm
| S A M O C H Ó D  D K W , czę - 
| ś c i z a m ie n n e , s p rz e -  
| d a m . 10 000 z ł. O g lą d a ć ;

N A  D R O D Z E  p o ln e j  P G R  
D z w o n o w o  (p o w . S ta r g a rd )  j a ­
d ą c y  z n a d m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  
c ią g n ik  w y w r ó c i ł  s ię  g rz e b ią c  
t r a k t o r z y s tę  — 2 4 - le tn ie g o  A n ­
d r z e ja  B . K ie ro w c a  p o n ió s ł 
ś m ie r ć  tm  m ie js c u .

t  !  I

W  G R Y F IN IE  p r z y  u l .  F l is a ­
k a ,  1 3 - le tn i J e r z y  D . s p o w o d o ­
w a ł  e k s p lo z ję  z n a le z io n e g o  n ie  
w y p a łu .  C ię ż k o  ra n n e g o  c h ło p  
ca  p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la ,

l  I  I

N A  T E R E N IE  „w e s o łe g o  m ia  
s te c z k a ”  p r z y  u l.  B a r b a r y ,  zo ­
s ta ł p o b i ty  p rz e z  n ie z n a n y c h  
s p ra w c ó w  1 7 - le tn i L e o n a r d  S. 
za m . p r z y  u l .  K o ł łą ta ja  24.
O f ia rę  c h u l ig a ń s tw a  ze z ła m a ­

n ą  k o ś c ią  n o s o w ą  p rz e w ie z io ­
n o  d o  k l i n i k i  la ry n g o lo g ic z n e j  
p r z y  U n i i  L u b e ls k ie j .

I  •  *

I  Z N O W U  Z A T R U C IA  G R Z Y  
B A M I !  N a  G u m ie ń c a c h  p r z y  
u l .  G a jo w e j 26 z a t ru ła  s ię  c a ła  
r o d z in a  — d o  s z p ita la  p r z e w ie  
z io n o  G e n o w e fę  O . D r u g i  w y ­
p a d e k  z a n o to w a n o  n a  u l .  P ie ­
k a r z y  15 —  o f ia r ą  z a t ru c ia
p a d ła  2 2 - le tn ia  W a n d a  K . ;  p o  
ra z  t r z e c i p o g o to w ie  w e z w a ­
n o  w c z o r a j  w ie c z o re m  d o  za­
k ła d u  f r y z je r s k ie g o  p r z y  u l.  
B o g u s ła w a  3 —  g d z ie  za s ła b ł 
n a g le  p o  z je d z e n iu  p o r c j i  g r z y  
b ó w  k l i e n t  — 3 4 -!e tn i K a z i­
m ie r z  J . S ta n  w s z y s tk ic h  z a ­
t r u t y c h  je s t  do ść  c ię ż k i,

s a t

N A  U L ,  P o d g ó r n e j w p a d ł  
p o d  ta k s ó w k ę  4 - le tn i  T o m a s z  
H . C h ło p ie c  d o z n a ł w s tr z ą -  
ś n ie n ia  m ó z g u . D r u g i  w y p a d e k  
p o tr ą c e n ia  p rz e z  ta k s ó w k ę  
m ia ł  m ie js c e  n a  A le i  W o js k a  
P o ls k ie g o . J e g o  o f ia r ą  p a d ła  
4 2 - le tn ia  Z o f ia  P . (ap )

Wrzesień 
w Polanicy

P l I I M  O B IE C U J E , że w r z e ­
s ie ń  b ę d z ie  p ię k n y  w  g ó ra c h . 
Z e  S z c z e c in a  d o  o k r ę g u  P O ­
L A N IC A  Z D R Ó J  w y je d z ie  287 
osó b . W c z a s o w ic z e  n ic  b ę d ą  
m ie l i  o k a z j i  d o  n a rz e k a n ia  ty* 
n u d ę . F W P  o r g a n iz u je  l ic z n e  
s p o tk a n ia , p r e le k c je ,  w ie c z o ry  
d y s k u s y jn e  z z a k re s u  p ra w a , 
m e d y c y n y ,  l i t e r a t u r y  w s p ó lc z e  
s n e j i h ig ie n y  w y p o c z y n k u .  W  
p ro g r a m ie  r o z r y w k o w y m  b ę ­
d z ie  m o ż n a  o b e jrz e ć  „N a s  
d w o je  i  n a s t r o je ”  — w ie c z ó r  
s a t y ry c z n y  S t. G ro d z ie ń s k ie j.  
„ T a a k ie  cz a s y ”  o ra z  „ D y m e k  
z p a p ie ro s a ” . A m a to r z y  s p o r ­
tu  b ę d ą  m ie l i  d o  w y b o ru :  
b r y d ż , s ia tk ó w k ę ,  p i łk ę  n o żn a , 
t r ó jb ó j  1. a . , te n is  s to ło w y  o- 
ra z  r a jd y  tu ry s t y c z n e .  A k t o ­
r z y  P a ń s tw o w e j O p e r e t k i  w  
S z c z e c in ie  o d w ie d z ą  P o la n ic ę  
Z d r ó j ,  d o k ą d  p r z y w io z ą  n a j ­
p ię k n ie js z e  a r ie  i  m e lo d ie  o- 
p e r e tk o w e . ( ja w .)

Odpowiedzi
Redakcji

/  e a t r i i
P O L S K /  —  „M ę ż c z y ź n i”  t *  
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  ; ,P o -  ’ 
k u s a ’ - g . 16; O P E R E T K A  —' 
, ,B a l w  S a v o y ’ u ”  g . 19.15; P L E  
C IU G A  —  „ B a ś ń  o z m a rn o w a ­
n y m  c z a s ie ”  g . 14; Z B M  —» 
P a ń s tw . O p e ra  O b ja z d o w a  *, 
W a rs z a w y  „ C y g a n e r ia ”  g . 19, . ,

~K i n <*
K O S M O S  —  „ P a m ię t n ik  p a n f  
H a n k i ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  p o i.  — p a n o ro m . —t 
o d  ia t  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie ­
d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  — „ M i l  
c z e n ie ”  g . I l . i 5 ,  13.30. 16, 18.30.
21 — p o i.  —  o d  la t  16; p o n ie ś  
d z ia łe k :  g . 16, 18.30, 21; D E L ł,  
F IN  —  „ 1 5 - le tn i  k a p i ta n  ’ g . 10. 
12, 14, 16, 18.15 —  ra d ź . —  o d  
l a t  12 — „ L u d o b ó jc y ”  g . 20.30
—  s z w e d z k i —  p o n ie d z ia łe k ;  
„ Z a b a w a  n a  s to  d w a ”  g . 10, 
12. 14, 16. 18.15 —  a n g . —  o d  
la t  12 —  „ L u d o b ó jc y ”  g. 20.JO; 
B A Ł T Y K  —  „S ła w n e  m iło ś c i ”  - 
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20 —•. 
f r a n c .  — o d  la t  16; p o n ie d z ia ­
łe k :  „  B a l la d a  h u z a r s k a ”  g . 
11.10 13.30, 15.50, 18. i O, 20.30 — 
ra d ź . —  o d  Ja t 12; O G R O D O W E
—  „ L u d z ie  c y r k u ”  g . 20.15 — 
p a n o ra m . —  ra d ź . ;  T E N IS O W E
— „ W ic e h r a b ia  de  B r a g e lo n -  
n e ”  g . 20 — f r . - w ł . ; D E R B Y ,
—  „ C a s in o  de  P a r is ”  g . 20 —4
fr a n c . ;  P O L O N IA  — „ K a p i t a n  
F ra ca sse ”  g . 13.30, 16, 18.15,
20.30 —  f r .  —  o d  l a t  16 —  p a ­
n o r a m .;  p o n ie d z ia łe k :  „ S t r a ­
c h y  z a m k u  S p e s s a rt”  g . 11.10,
13.30, 16, 18.15, 20.30 —  N R F  —i
od  la t  16; P IO N IE R  —  „ K r y p ­
to n im  C ic e ro ”  g . 12.45. 15 —* 
„G in ą c a  p r e r ia ”  g . 17.15 — 
„ B ia ł y  n ie d ź w ie d ź ”  g . 19, 29
— p o i.  —  od  la t  14 (n ie d z ie la
i  p o n ie d z ia łe k ) ;  M U Z A  (P o m o  
rż a n y )  —  „ B i t w a  p o d  P ir a m i­
d a m i”  g . 16, 18, 20 —  ra d ź . ■-*. 
o d  l a t  12; P R O M IE Ń  —  „ O d e t -  
te  S-23”  g . 14, 16 — a n g . —  o d  
la t  14: M A R S  —  „S z k o ln a  m i ­
ło ś ć ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 ~ ł
c z e s k i —  o d  l a t  14; F A L A  —* 
„ R io  B r a v o ”  g . 14. 16.40, 19.20
— U S A  —  o d  la t  12; E C H O  
(K r z e k o w o )  —  „ P r a w o  je s t  
p r a w e m ”  g . 16, 18, 20 —  f r a n c *
— od  la t  16; M E W A  (Z e le c h o - i
w o )  —  „ Ś w in ia r k a  i  p a s tu c h ”  
g . 13, 20 — ra d ź . —  o d  la t  12; 
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „W s z y s tk o  
d la  p a ń ”  g. FT.30, ¡9.30 —
fr a n c .  — o d  la t  18; Ż E G L A R Z  
(G o lę c in o )  —  „ W in o w a jc a  n io ¡ 
z n a n y ”  g . 14 —  .O s ta tn i k u r s ”  
g. 16, 18, 20 — p o i.  — od  la t  16;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —: 
„ D w a  o b l ic z a  z e m s ty ”  g . 14,
16, 19 — U S A  — o d  la t  x6 —i 
„ D o m  n a d  u r w is k ie m ”  g . 21.39
— w ę g . —  o d  l a t  18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ C z e r w o n e  
b e r e ty ”  g . 15 17, 19 — p o i.  —  
o d  la t  16; H U T N IK  (S to lc z y u )
— „ P r z y g o d y  M u e n c h h a a s e n a ”  
g. 16, 18 — c z e s k i — o d  la t  16
— „ G r a  zw a n a  m iło ś c ią  ’ g . 23
— s z w e d z k i;  B A J K A  (P o lic e )
— „ O r k ie s t r a  w o js k o w a ”  g . 15,
17, 19 —  w ę g . —  o d  la t  14;
I  M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ D z ie w ­
c z y n a  w  h o te lu ”  g . 15, 17, 19
— U S A  —  od  l a t  16; M A R Z E ­
N IE  (W ie łg o w o )  —  „ J a k  b y ć  
k o c h a n ą ”  g. 17, 19 —  p o i .  — od 
l a t  18. -

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

B A Ł T Y K  — „ C z e r w o n y  k w ia F *  
g. 10; P O L O N IA  — „ B i l a ”  g .
I I  12; P R O M IE Ń  —  „W e s o łe
h is to r ie ”  g . 10. 12; P IO N 1 F R
— „C z a r o d z ie js k a  b e c z k a ”  g .
9.30, 10.30, 11.30; M U Z A  —4
„Z a k o c h a n y  k u n d e l”  g . 14.30, 
M A R S  —  „ D w ie  D o r o t k i ”  g . 
11. 12; F A L A  —  „ N ie s p ła c o n y  
d łu g ”  g . 17, 19 — ra d ź . — o d  
la t  12; E C H O  — „ C e b u le k ”  g . 
15; M E W A  — „ B im b o ”  g . 16.30; 
Ś W IT  —  „ P r z y g o d y  P in o k ia ”  
g . 15; Ż e g l a r z  —  „ c z o ip a n *  
k w ia t  p o r a n k u ”  g . 13; S Z M A ­
R A G D O W E  — „ P r z y g o d y  B u -  
r a t k in a ”  g . 12.30; P R Z Y J A Ź Ń .
—  . .T r z e w ic z k i n a  b r u k u ”  g . 
13; H U T N IK  — „ S m o k ”  g . 15; 
B A J K A  — „ D z ie ln a  c z u b a tk a ”  
g . 11; 1 M A J  — „P o s z u k iw a ­
cze  z ło ta ”  g . 13; M A R Z E N IE *
—  „ S z tu b a k ”  g . 15.

R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d t ł
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .  .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j*  
P o l.  36 — „ A l p y  w ło s k ie  i ,  
a u s t r ia c k ie ”  g . 10—21.

T P P R  — W o j.  P o l.  66 — f iln i
„ U t r a c o n y  r a j ”  g . 18, 20 -4
w ę g . —  od  l a t  18; Ł Ą C Z N O ­
Ś C I — D w o rc o w a  20 —  d a n s in g  
g . 18; 13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie ­
rz a  2 —  d a n s in g  g . 20.

Uwaga hodowcy 
lisów i norek!

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O ' O B R O T U  S U R O W C A M I

.W Ł Ó K IE N N IC Z Y M I I  S K Ó R Z A N Y M I 
W  S Z C Z E C IN IE

s a w i a d a m i a ,

¡Że K O N T R A K T A C J Ą  L IS Ó W  I  N O R E K

N A  S EZO N  1964/65 R O K

Z O S T A N IE  R O Z P O C Z Ę T A  D N IA  10.IX.1963 R.

Zg łoszen ia  n a le ży  sk ładać  do  S zczecińskiego 
P rz e d s ię b io rs tw a  O b ro tu  S u row ca m i W łó k ie n n i­
c z y m i i  S k ó rz a n y m i w  Szczecinie, u l.  M ic k ie ­
w icza  30— 32, p o k ó j n r  17. 3426-K

n ie d z ie la  —  g a ra ż e , A r -  
k o ń » k a 12. 0960-G

K O M P L E T  » to ło w y ,  ó -
rz e c h , s p rz e d a m . I n f o r  
m a c  je :  t e l ,  711-7».

«961-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ O p e l  C a d e t” , s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , T r a u g u t  
ta  43. 6962-G

T E L E W IZ O R  „ R e c o rd
7”  n o w y  z g w a ra n c ją ,  
s p rz e d a m , te l.  393-9«.

6959-G

O S T R Z E G A  Się p rz e d  
k u p n e m  s k ra d z io n e g o  

I m o to ro w e r u  „ S im s o n ” , 
k o lo r u  w iś n io w e g o  n r  
fa b r y c z n y  759299. N a g ro  
da  z a p e w n io n a , te l.
716-91. 6963-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  
J a n u s z  G o ń cza  r e k ,  za m . 
S z c z e c iń s k a  27,

6964-G

Z G U B IO N O  • te c z k ę , 
p a s z p o r t, k a r tę  r e je ­
s t r a c y jn ą  M A — 62—11
o ra z  in n e  d o k u m e n ty  
na  n a z w is k o  W o jc ie c h  
K o s s o w s k i.  N a g ro d a  — 
800 z ł,  t e l .  701-41.

6965-G

GLOBULKI

„ X e £ "
d z ia ła ją  s iln ie  —  
p le m n ik e b ó je s e , n ie  
s zk o d liw e , ła tw e  w  
»lo so w a ń ta , ta n ie  — 
z a p o b ie g a ją  c ią ży  —
1 pud . 1» sol. 7 z ł. 
D o  n a b y c ia  w  ap ­

te k a c h , d ro g eriac h , 
k io s k a c h  „ R u c h u ”  i  
»k le p ac h  „ A rg e d u ”.

__________________ 3428-K

KLUB
M IĘ D Z Y N A R O D O W E J  

P R A S Y  1 K S IĄ Ż K I

„R o ch “
W  S .Z C Z E C IN IE

p r z y jm u je  z a p is y  na 
k u r s y  ję z y k ó w :  a n ­
g ie ls k ie g o , f r a n c u ­
s k ie g o , h is z p a ń s k ie ­
go , n ie m ie c k ie g o  i  
ro s y js k ie g o .  Z a p is y  
i  in fo r m a c je  w  c z y ­
te ln i  k lu b u  M P iK  
„ R u c h ” , A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  2, c o d z ie n ­
n ie  z  w y ją t k ie m  n ie  
d z ie l o d  godz. 13—18.

3380-K

O Ś R O D E K  
S Z K O L E N IA  

Z A W O D O W E G O  
S T O W A R Z Y S Z E N IA  

K S IĘ G O W Y C H  
W S Z C Z E C IN IE

z a w i a d a m l  a , 

i e  p rz y jm u je  zap isy

na kursy
księgowości
I n fo r m a c j i  u d z ie la  
s e k r e ta r ia t  O ś ro d k a  
p r z y  u l .  P a r t y z a n ­
tó w  1, I  p ię t r o  lu b  
te le fo n ic z n ie  n r
398-32 w  go dz . od 

10.00 d o  17.00.
3399-K

W a żn e  
dla  p a ra fii

C E N Y

S p rz ę tu  K o ś c ie ln e g o

O B N I Ż O N E !

In fo r m a c je  
w  s k le p a c h  
V E R I T A S

S zcze c in ,
U l. Ś lą s k a  7.

326 t - K

M IE S Z K A Ń C Y  U L . 
R O O S E V E L T A  53; In te r  
w e n io w a l iś m y  w  s p r a ­
w ie  r e m o n tu  W aszeg o  
d o m u . D Z B M  n r  1 p o ­
in fo r m o w a ł  na s , że 
c h w i lo w y  b r a k  p o m ie ­
szczeń z a s tę p c z y c h  d la  
lo k a to r ó w  n ie  p o z w a la  
na  ro z p o c z ę c ie  p ra c . Re 
m o n t  b u d y n k u  p r z y  u l 
R o o s e v e lta  53 u z n le ż m o  
n y  je s t  o d  w y b u d o w a ­
n ia  m ie s z k a ń  za s tę p ­
c z y c h , c o  n a s tą p i na  
p r z e ło m ie  p a ź d z ie rn ik a  
i  l is to p a d a  b r .

O B . G . F L A S IŃ S K I .  
W yższa  S z k o ła  F i lm o w a  
je s t  w  Ł o d z i.

O B . M A R IA N  O Z O ­
R O W S K I. P o s z u k iw a n ia  
o só b  p r z e b y w a ją c y c h  za 
g r a n ic ą  m o ż n a  d o k o n a ć  
za p o ś r e d n ic tw e m  Z a ­
rz ą d u  G łó w n e g o  P C K . 
B iu r o  I n f o r m a c j i  i  P o ­
s z u k iw a ń ,  W a rs z a w a , 
u l.  M o k o to w s k a  14.

Jednym
zdaniem

4 B M . n a  s ta d io n ie  
„ P o g o n i”  z n a le z io n o  z ło  
tą  o b rą c z k ę . W ła ś c ic ie l 
m o że  j ą  o d e b ra ć  w  Z a ­
k ła d z ie  D o s k o n a le n ia  
Z a w o d o w e g o , u l .  K i l i ń ­
s k ie g o  3, p o k .  25, w e  
w to r e k ,  w  g o d z . 8— 19.

* t  l

5 B M . k o ło  t a r t a k u  
n a  T u r z y n ie  z n a le z io n o  
k o m p le t  k s ią ż e k  d o  I I I  
k la s y .  O d e b ra ć  u A le k ­
s a n d ry  "  M a c h a ls k ie j,  
B o i.  Ś m ia łe g o  26/28.

• i  i

Z  IN IC J A T Y W Y  k i l ­
k u  a k t y w n y c h  s z c z e c iń ­
s k ic h  s z a ra d z is tó w , p o ­
w s ta je  p r z y  W D K  — 
K lu b  S z a ra d z is tó w . K o ­
m is ja  O rg a n iz a c y jn a  
K lu b u  z a p ra sza  w s z y s t­
k ic h  m iło ś n ik ó w  r o z r y ­
w e k  u m y s ło w y c h  d o  u -  
c z e s tn ic tw a  w  z e b ra n iu  
in fo r m a c y jn y m ,  k tó r e  
O d bę dz ie  s ię  9. I X .  o 
g o d z . 19 w  Z a m K u .

•  *  *

W  K L U B IE  „13  M U Z ”  
w  p o n ie d z ia łe k  9 b m . o 
g o d z . 20 o d b ę d z ie  się 
s p o tk a n ie  z  n e s to rk ą  
S z c z e c iń s k ic h  T e a tr ó w  
D r a m a ty c z n y c h .  Z o f ią  
O R D Y Ń S K Ą , k tó r a  m ó ­
w ić  b ę d z ie  n a  te m a t 
„ W c z o r a j  I  d z is ia j  m e j 
p r a c y  n a  s c e n ie ” . W ie ­
c z ó r  u z u p e łn io n y  b ę d z ie  
f r a g m e n ta m i s z tu k :  
„ Ś w ię to s z k a ’ *, „ C u d o ­
tw ó r c y ”  i  „ Ś lu b ó w  p a ­
n ie ń s k ic h ” .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „P R A S A **  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tra la  420-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  

425-14, W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k l  „R u c h u * *  i  P o c z ty ,  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -5

f

*
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S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r  
s tw o  p o ls k ie ,  ś re d n io w ie c z n a  
rz e ź b a  p o m o rs k a , re n e s a n s o w e  
s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g. 
iO—16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  a rc h e o lo g ia , k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  w y s ta w y  m o rs k ie ,  
p r z y r o d a ,  z d z ie jó w  m o n e ty  i 
k o w a ls tw a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  — g . 10—16.

S Z P IT A L E

I I  K L I N I K A  C H IR . —  P o m o ­
r z a n y ;  K L I N I K A  C H IR . D Z IE ­
C IĘ C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  —  S w . W  o j ci 
c h a  7 —  g . 9—14 i  o d  19— 7 
ra n o .

A P T E K I

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 — te l.  
465-17; N R  47 —  J a r o m ir a  11 — 
te l.  422-46; N R  7 — 5 L ip c a  7  — 
t e l .  443-38.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —  A p te k i :  N r  10 
( G l in k i ) ,  N r  12 ( P o d ju c h y ) .

“ttlewizfa
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:

9.45 —  p r o g r a m  d n ia .  9.50 
t r a n s m is ja  z u ro c z y s to ś c i C en 
t r a ln y c h  D o ż y n e k , 16.05 —  p r o ­
g r a m ,  d n ia ,  16.10 —  f i l m  N R D
—  o d . la t  7 „ U w a g a  —  z a g in ą ł
c h ło p ie c ” , 17 — te a t r  p o e ty c k i 
„ O tw ie r a n ie  s n ó w ” , 17.40 —
s p ra w o z d a n ie  z m ię d z y n a r o d o  
w e g o . m o to c ro s s u  z N R D , 18.15
—  t e le tu r n ie j  „ O d  z a k a z a n y c h  
p io s e n e k ”  d o  „ S m a r k u l i ” . 
19.05 — f i l m  r o z r y w k o w y  „ K o  
b ie lą  n a  p la ż y ” , 19.35 —  k w a ­
d ra n s . re c e n z e n ta , 19.50 —  „ D o ­
b r a n o c  d z ie c io m ” . 20 — d z ie n ­
n ik  T V ,  20.30 — n ie d z ie la  s p o r  
to w a ,  21 —  f i l m  w ł .  —  o d  la t
16 „ P r z y ja c ió ł k i ” , 22.40 —
s p o r t ,  22.50 —  p r o g r a m  na  j u ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :

12.30 —  w id o w is k o  d la  d z ie c i 
o d  la t  10, 13.30 —  „ W e s o łe  ro z  
m a i to ś c i” . 14 —  a u d y c ja  d la  
w s i ,  14.45 —  p r z e g lą d  ty g o d ­
n ia ,  15 —  im p re z a  s p o r to w a ,
17 —  m is t r z o s tw a  w  m o to c ro s -  
s ie , 18 —  r e p o r ta ż  „ K r a j  b ia ­
ł y c h  n o c y ” , 18.30 —  ¡, T a r g i  
L ip s k ie ” , 19 —  a u d .  n a u k o w a .
19.50 — p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  20 —  s p o r t -  i  m u z y k a ,
20.30 —  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y ­
d a rz e ń , 21 —  f i l m  c z e s k i
„ P r z e ż y ła m  s w o ją  ś m ie r ć ” ,
22.30 —  „ J e d n o  s ło w o ” . 22.40
—  m e lo d r a m a t  „ L i l o  H e r ­
m a n n  23.10 —  s p o r t  i  o s ta tn ie  
W ia d o m o ś c i.

P O N IE D Z IA Ł E K

10.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h ,  l i  —  k r o n ik a ,  12.20 — 
„ K r a j  b ia ły c h  n o c y ” , 13.25 — 
te s t.  14.30 —  f i l m  „ P r e m ie r a  
o d w o ła n a ” , 17 —  w id o w is k o  
d la  d z ie c i o d  la t  10, 19.05 — o - 
m ó .y ie n ie  p r o g r a m u ,  19.10 — 
u n iw e r s y te t  T V  „ S ia d a m i e -  
n e r g i i ” , 19.40 — t y s ią c  w ia ­
d o m o ś c i T V ,  19.50 —  p o z d r o ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  20 — 
5,W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j ”  20.25
—  p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  21 —  d la  
m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w ,  
22.20 —  „ C z a r n y  k a n a ł” . 22.40
—  „ B u łg a r ia  d z iś ” , 22.55 — 
k r p n ik a ,  23.05 —  „ S y n k o p y ” .

W IA D O M O Ś C I:  7.30 , 8.30, 12.05, 
17.21, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.58. 
S Z C Z E C IN :  9.20 — „ D o m ,
s z k o ła , d z ie c i” , 9.35 —  p o ls k a  
m u z y k a  r o z r y w k o w a ,  14 —  n ie  
d z ie ln e  p o p o łu d n ie ,  14.25 —
„ R o z m o w a  ze s łu c h a c z a m i”  
14.35 —  n o ta tn ik  k u l t u r a ln y
W y b rz e ż a , 16.05 —  m u z y k a  op e  
r e t j io w a .  20.30 — „ R a d io k u -
t e r ” , 22.40 —  „ N ie d z ie la  w
S z c z e c in ie ” .
W A R S Z A W A : 8.35 —  ;,R a d iO - 
p r o b le m y ” , 8.50 — r a d io w a  p io  
s e n k a  m ie s ią c a , 9.50 —  t r a n s ­
m is ja  C e n t r a ln y c h  D o ż y n e k , 
12.10 — p o r a n e k  s y m fo n ic z n y  
m u z y k i  p o ls k ie j ,  13 —  „ L u d z ie  
w ś ró d  k t ó r y c h  ż y je m y ” , 13.30 
—  „ M o s k w a  z m e lo d ią  i  p !0 -  
s e n k ą ” , 15 —  d la  d z ie c i ¿.Do­
k t o r  D o l i t t l e  i  je g o  z w ie rz ę ­
t a ” , 15.52 —  w ią z a n k a  m e lo ­
d i i ,  16.30 —  k o n c e r t  C h o p in o w ­
s k i .  17.05 —  fe l ie to n  na  te m a ty  
m ię d z y n a r o d o w e ,  17.30 — ś p ię  
w a ją  nasze  z e s p o ły  p ie ś n i i  
ta ń c a , 18 —  „ D o ż y n k o w y  w ie  
c z ó r  ta n e c z n y ” , i9  — s łu c h o w i 
s k o  „ T ę tn o  ż y c ia ” , 19.28 —  m u  
z y k a  ta n e c z n a , 20 — r e w ia  p io  
s e n e k , 22.50 —  „ Z e  ś w ia ta  o -  
p e r y ” , 23.20 —  m u z y k a  t a ­
n e c z n a .

n ia  „T e re n y  Z ie lo n e ” , Z a ­
rząd  Z a d rzew ień  i  Z ie le n i 
L O P  i  Za rzą d  Z ie le n i M ie j 
s k ie j.  A le  z a k ła d y  te  są 
ty lk o  z le ce n io b io rca m i p o ­
s łuszn ie  re a liz u ją c y m i p la  
n y  sporządzane przez b iu ­
ra  p ro je k tó w , k o m is je  w  
W  i  M  D B O R -ze , a za­
tw ie rd z a n e  p rzez W y d z ia ł 

« N IE  P O M A G A J Ą  I  n a -  P ra ce  p rz y  za k ła d a n iu  B u d o w n ic tw a  i  A rc h ite k -

S W IE Ż O  zasiana tra w a  na u licznym  zieleńcu, 
trosk liw ie  w ypie lęgnow any k w ie tn ik  i przez sam 
środek... paradujące zakochane pary, m am y z 
dziećm i, przedszkolaki z w ychow aw czynią, w y ­
cieczki z przew odnik iem , setki i  tysiące prze­
chodniów ścinających na ro żn ik i skw erów... W i­
dok to w  naszym m ieście codzienny.

v |o ły w a n ia  w  p ra s ie , i  o -  z ie le ńcó w  w y k o n u ją  trz y  
s |rzegaw cze  ta b lic z k i,  a na  p rz e d s ię b io rs tw a : sp ó łd z ie l 
w e t m i l ic y jn e  m a n d a ty .________________________

tu r y  P rez. M R N .
( k g )

Pf> k i lk u  ty g o d n ia c h  u lic z ­
na z ie le ń  posza tkow ana 
je jst pasm am i ścieżek i  d ró  
żmc, w y d e p ta n y c h  a k u ra t 
o ą w ro tn ie  n iż  to  p lan o w a  
l i i * p ro je k ta n c i.  L u d z ie  cho 
d^ą d ro g a m i m o ż liw ie  n a j 
k i^ ts z y m i i  n a jw y g o d n ie j­
szym i. I  chyba  m a ją  do te  
gc* p ra w o . Skoro zaś p ięk ­
nie utrzym ane d różk i i a- 
le jk i prowadzą do nikąd, 
¡ulj w brew  zdrow em u roz­
sądkowi zagradzają n a j­
krótsze i  najdogodniejsze  
przejście lub najbardzie j 
uczęszczane ciągi piesze, 
rzecz oczywista, że prze­
chodnie w ytyczą  sobie 
własne, wygodniejsze ścież 
k i. T rudno m ieć w ięc pre 
tensje ty lk o  do przechod­
niów . P ro jek tanci też tu 
chyba dużo zaw in ili.

T o  sam o c h c ia ło b y  się 
p ow iedz ieć , p a trzą c  na te ­
re n y  z ie lo ne  i  tz w . m a łą  
a rc h ite k tu rę  w o k ó ł now o  
w y b u d o w a n y c h  b lo k ó w  
m ie szka ln ych . W ida ć  tam  
ła dn e  m u rk i i  a le jk i,  a le 
tru d n o  znaleźć p lac  zabaw  
czy skro m n e  n a w e t bo isko  
do p i łk i .  A  przec ież co n a j 
m n ie j p o ło w a  ( je ś li n ie  
w ię c e j)  z a m ie szku jących  
b lo k i —  to  dz iec i, p o trz e ­
b u ją ce  ru c h u  i  z a b a w y  na 
p o w ie trz u .

H O B B Y S T A ...

związkowców
s łu ż b y  zdrowia

W C Z O R A J  o b r a d o w a ła  w  S z c z e c in ie  V I I  O k rę g o w a  K o n f e ­
r e n c ja  S p ra w o z d a w c z o -W y b o rc z a  Z w .  Z a w . P r a c o w n ik ó w  
S łu ż b y  Z d r o w ia .  P r z y b y l i  na  n ią  m . in . :  w ic e p rz e w o d n i­
c z ą c y  P W R N  — W . Ś le d z iń s k i,  k ie r .  w y d z .  a d m in is t r a c y j ­
n e g o  K W  P Z P R  —  J . L e n a r t ,  s e k r e ta r z  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
Z Z  P S Z  — J . G r a b s k i,  k ie r o w n ic y  w o je w ó d z k ie g o  i  m ie j ­
s k ie g o  w y d z ia łó w  z d r o w ia  — d r  d r  M . M u c h a  i  W . O s iń s k i,  
p o se ł p r o f .  d r  S. Z a ją c z e k .

W  S P R A W O Z D A N IU  u s tę ­
p u ją c e g o  p r e z y d iu m  Z a rz ą d u  
O k rę g o w e g o  p o d k r e ś lo n o  w ie  
le  p o z y ty w n y c h  p rz e m ia n , j a ­
k ie  n a s tą p i ły  w  o s ta tn ic h  ia -  
ta c h  w  s z c z e c iń s k ie j s łu ż b ie  
z d r o w ia .  W y ra ż a  s ię  to  m . in .  
w  s to s u n k o w o  d u ż y m  w z r o ­
ś c ie  k a d r  m e d y c z n y c h  — szc/.e 
g ó ln ie  le k a r z y ,  p o w s ta n iu  n o ­
w y c h  p la c ó w e k ,  p o le p s z e n iu  
s ię  ja k o ś c i  u s łu g  le k a rs k ic h  
d la  lu d n o ś c i,  s ta b i l i z a c j i ,  o rg a ­
n iz a c y jn e j.  O b o k  ty c h  n ie w ą t ­
p l iw y c h  o s ią g n ię ć  is tn ie je  je d ­
n a k  je s z c z e  s p o ro  n ie d o c ią g ­
n ię ć  i  u s te r e k ,  na  k tó r e  z w ra ­
c a l i  u w a g ę  d e le g a c i.  W ś ró d  po 
r u s z a n y c h  z a g a d n ie ń  na  czo ło  
w y s u w a  s ię  k o n ie c z n o ś ć  p o le p ­
sze n ia  p r a c y  le c z n ic tw a  p o d s ia  
w o w e g o , w  m ia s ta c h , r o z w ó j 
s łu ż b y  / z d r o w ia  n a  w s i i  u- 
s p r a w n ie n ie  p r z e m y s ło w e j o- 
p ie k i  z d r o w o tn e j .

W ie le  u w a g i  d e le g a c i p o ś w ię  
c i i i  s p ra w o m  s o c ja ln o -b y to ­
w y m  p r a c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d ro  
w ia .  B a rd z o  d o tk l iw ie  n p . od ­
c z u w a ją  o n i  b r a k  w ła s n e g o  
p rz e d s z k o la , w ła ś c iw ie  p r o w a ­
d z o n e j a k c j i  w y p o c z y n k u  po  
p r a c y ,  o p ie k i  n a d  e m e ry ta m i.  
W n io s k i i  p o s tu la ty  zg ła sza n e  
n a  k o n fe r e n c j i  z n a la z ły  s w ó j 
w y r a z  w  p o d ję ty c h  u c h w a ła c h  
z m ie r z a ją c y c h  d o  p o p r a w y  sy ­
tu a c j i .

M ię d z y  I n n y m i  p o s ta n o w io ­
n o  k o n ty n u o w a ć  i  r o z w ija ć  
w s p ó łz a w o d n ic tw o  p r a c y  i  
w p r o w a d z ić  o b o w ią z k o w e  u -  
b e z p ie c z e n ia  o d  n ie s z c z ę ś li­
w y c h  w y p a d k ó w  p r z y  p ra c y .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  o b ra d  
d e le g a c i d o k o n a l i  w y b o r u  n o ­
w y c h  w ła d z  z w ią z k o w y c h .  Do 
p le n u m  z a rz ą d u  o k r ę g u  w e sz li 
m .  i n . :  d r  d r  .J. M a r k o w ic z ,  
A . A m o n ,  J .  A d a m o w ic z ,  p ie ­
lę g n ia rk a  J .  J a s z c z e rs k a , m g r 
Z .  K a n to r e k ,  p r o f .  d r  S. Z a ­
ją c z e k . W y b r a n o  ta k ż e  d z ie s ię ­
c iu  d e le g a tó w  n a  K r a jo w y  
Z ja z d  Z w . Z a w . P r a c o w n ik ó w  
S łu ż b y  Z d r o w ia ,  n a  k tó r y m  
S z c z e c in  re p re z e n to w a ć  będą

m . in .  d r  d r :  M . J a rz ę b o w s k i,
J .  M a r k o w ic z ,  p r o f .  d r  S. Z a -  . 
ją c z e k , B .  G ó ra ls k a . (hs) OVVOR'

Z1EL0IE PLIHYI KOLEJARSKI DZIEÍ

ARCHITEKTÓW R A Z  W  R O K U , w  drugą niedzielę w rześnia od 
10 ła t przydzieloną kolejarzom , zb iera ją  O ni lau ry  
za całoroczny trud . Za  zgrabiałe  od m rozu ręce, za pot 
w yiany  w  skw arne dni lata. Kolejarze, ja k  rzadko kto, 
o każdej godzinie doby, o każdej porze roku  są na sta­
nowiskach. Bez n ich zatrzym ałoby się życie w  k ra ju .
U C Z E S T N IC Y  w c z o r a js z e j a -  w o d y  u z n a n ia  i  se rd e czn o śc i 

k a d e m i i  o k r ę g o w e j z o rg a n iz o -  ja k im i  o ta c z a  i c h  s p o łe c z e ń -  
w ą n " j  z o k a z j i  „ D N I A  K O L E -  s tw o . U ro c z y s to ś ć  z a s z c z y c il i

l i e l i  r o z l ic z n e  d o -

Dziś operowa 
premiera

D Z IŚ  w  n ie d z ie lę  •  godz. 19
w  s a l i  Z B M  r o z p o c z y n a ją  s ię 
g o ś c in n e  w y s tę p y  P a ń s tw . O - 
p e r y  O b ja z d o w e j w  W a rs z a ­
w ie .  N a  u ro c z y s tą  p re m ie rę  
go śc ie  w y b r a l i  o p e rę  G ia c o m o  
P u c c in ie g o  „ C Y G A N E R IA ”  w  
o p r a c o w a n iu  m u z y c z n y m  d y r  
B o le s ła w a  L e w a n d o w s k ie g o , w  
r e ż y s e r i i  J e rz e g o  S e rg iu s z a  A -  
d a m c z e w s k ie g o  i  s c e n o g r a f i i  
Z e n o b iu s z a  S trz e le c k ie g o . W  
c z o ło w y c h  p a r t ia c h  u s ły s z y ­
m y ,  w ie lu  w y b i t n y c h  ś p ie w a ­
k ó w ,  m . in .  T e re s ę  M A Y , J a ­
n in ę  K A R C Z E W S K Ą , H e le n ę  
R E C Z U C I I,  F ra n c is z k a  A R N O , 
R y s z a rd a  M A Ł O Z E W S K IE G O , 
M ic h a ła  S Z O P S K IE G O , J e rz e ­
go  K Ł O D Z IŃ S K IE G O , K a z im ie  
rz a  P O K E D Ę  i  M a r ia n a  W O Ź - 
N IC Z K O .

„ C Y G A N E R IA ”  p o w tó rz o n a  
b ę d z ie  w  p o n ie d z ia łe k ,  w e  w to  
r e k  u s ły s z y m y  i  z o b a c z y m y  
p o  ra z  p ie rw s z y  „ S T R A S Z N Y ’ 

*  ' '  M o n iu s z k i.  ta)

Brazylijski olbrzym

S Z C Z E C IŃ S K IE  D o m y  S tu d e n c k ie  p ę k a ją  
w  s z w a c h . P A M  m o ż e  z a p e w n ić  m ie js c a  za ­
le d w ie  p o ło w ie  s w o ic h  a k a d e m ik ó w , w  D S 
W y ż s z e j S z k o ły  R o ln ic z e j a d a p tu je  s ię  d o  
c e ló w  m ie s z k a ln y c h  n a w e t  s a le  d o  n a u k i .  
W  te j  s y tu a c j i  c e n n y  je s t  k a ż d y  d o d a tk o w y  
„ p o k o ik  n a  H o ż e j” .

K o rz y ś c i ,  ja k ie  z  t e j  p o ż y te c z n e j a k c j i  
o s ią g a ją  w ła ś c ic ie le  m ie s z k a ń , są z n a n e : w y  
n a jm u ją c  s tu d e n to w i p o k ó j ,  u z y s k u je  s ię  
z w o ln ie n ie  o d  o p ła ty  za  n a d m e tra ż . U m o ­
w a , k tó r ą  w  , im ie n iu  s tu d e n ta  z a w ie ra  z 
w ła ś c ic ie le m  R a d a  O k rę g o w a  
Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  P o l­
s k ic h  —  z a p e w n ia  o b u  s t r o ­
n o m  w ła ś c iw e  w y w ią z y w a n ie  
s ię  z p o d ję ty c h  —  ty tu łe m  
n a jm u  —  z o b o w ią z a ń .

W  r o k u  u b ie g ły m ,  w  w y n i ­
k u  a k c j i  zg ła s z a n ia  w o ln y c h  
p o k o i ,  a k a d e m ic y  s k o r z y s ta l i  
z o k o ło  130 p o m ie s z c z e ń . J a k  
p o in fo r m o w a ł nas s e k r e ta r z  K o  
m is j i  E k o n o m ic z n e j R O  Z S P  
—  J . M e l lo n ,  o d  l ip c a  b r .  d o  
c h w i l i  o b e c n e j Z S P  u z y s k a ło  77 n o w y  c l i  
m ie js c .  W y s o k o ś ć  c z y n s z u  i  ś w ia d c z e ń  za 
k w a te r y  w y n a jm o w a n e  s tu d e n to m  o k re ś la  
z a rz ą d z e n ie  P re z . M R N  w  S z c z e c in ie  z d n ia  
15.V H . 1962 r .

J a k k o lw ie k  —  g e n e r a ln ie  r z e c z  b io rą c  —  
c e n n ik  u s ta lo n y  w  t y m  z a rz ą d z e n iu  n ie  
b u d z i s p rz e c iw ó w , m a  o n  je d n a k  p e w n e  
b r a k i .  N ie  u w z g lę d n ia  n p .  p o d w y ż k i  o p ła t

z a  ga z , o p a ł i  e n e rg ię  e le k t r y c z n ą ,  a  te  
c z y n n ik i  w p ły w a ją  p rz e c ie ż  w y ra ź n ie  na  
k s z ta łto w a n ie  s ię  c e n  za  w y n a jm o w a n e  
k w a te r y .

S p ra w a  ta  p o w in n a  b y ć  ja k  n a js z y b c ie j 
r o z w ią z a n a , g d y ż  w y w o łu je  w ie le  k o n t r o ­
w e r s j i  p r z y  z a w ie ra n iu  u m ó w  m ię d z y  R O  
Z S P  a  w ła ś c ic ie la m i p o k o i.  W  c z e rw c u  b r .  
K o m is ja  E k o n o m ic z n a  R O  Z S P  w y s ła ła  w  
te j  s p ra w ie  p is m o  d o  W y d z ia łu  S p ra w  L o ­
k a lo w y c h  P re z . W  R N  i  do  t e j  p o r y  n ie  
o t r z y m a ła  ż a d n e j o d p o w ie d z i,

W A R U N K IE M  s p o rz ą d z e n ia  
w s p o m n ia n e j u m o w y  je s t  zgo 
da  w ła ś c iw e j  D z ie ln ic o w e j 
R a d y  N a r o d o w e j.  T y m c z a s e m  
czę s to  b y w a  ta k ,  ż e  R O  Z S P  
p o s ia d a  z g ło s z e n ia  m ie js c ,  a le  
b e z s k u te c z n ie  c z e k a  n a  f o r ­
m a ln e  p o tw ie r d z e n ie  ze s t r o ­
n y  D R N -ó w .

P r z y  t a k im  te m p ie  z a ła tw ia  
n ia  s p r a w  w ie lu  w ła ś c ic ie l i  
z n ie c h ę c a  s ię  z b y t  d łu g im  cze 

k a n ie m  n a  p o d p is a n ie  u m o w y  i  w y c o fu je  
s ię  z  n ie j .  N ie  tr z e b a  d o d a w a ć , że g o d z i 
to  b e z p o ś re d n io  w  in te re s  s tu d e n tó w .

R a d a  O k rę g o w a  Z S P  p r z y jm u je  n a d a l 
z g ło s z e n ia  w o ln y c h  m ie js c .  A b y  je d n a k  o -  
s ią g n ą ć  w ła ś c iw e  r e z u lt a ty  —  n ie z b ę d n e  
je s t  z ro z u m ie n ie  i  p o m o c  ze s t r o n y  p o sz ­
c z e g ó ln y c h  D z ie ln ic o w y c h  R a d  N a ro d o w y c h .

W a ż n a  d la  s tu d e n tó w  a k c ja  „ P o k o ik  n a  
H o ż e j”  t rw a .  (D y l)

„Pokoik 
aa Hożej“

T A  R E W E L A C Y J N A  o d r . i ia  
na  p o m id o r ó w  p o c h o d z i z 
b r a z y l i j s k ie j  m ie js c o w o ś c i 
B a ra o  a w y h o d o w a n a  z o s ta ­
ła  w  s z k o le  o g ro d n ic z e j 
C zu d e c  n a  R ze szo w szczyź - 
n ie ,  g d z ie  k r z a k i  o s ią g a ją  
w y s o k o ś ć  4 n i .  S tą d  n a z w a  
—  C z u d e c  de  B a ra o .

W  S z c z e c in ie  im p o n u ją c y  
k r z a k  p o m id o r ó w  w y h o d o ­
w a ł  B o le s ła w  P o m ia n o w s k i 
z a m ie s z k a ły  n a  P o g o d n ie . 
K r z a k  m a  w y s o k o ś ć  265 c m  
i  r o d z i  30—10 k g  p o m id o ­
r ó w .

N a  z d ję c iu :  B o le s ła w  P o ­
m ia n o w s k i  p re z e n tu je  sw o  
je  p o m id o r y .  (D y l)

(F o to  —  C ie ś la k )

WSR informuje
W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u ­

łe m  „Przed nowym  ro ­
kiem  akadem ickim ” za ­
m ieszczonym  w  K u r ie rz e  
—  W yższa Szko ła  R o ln i­
cza in fo rm u je  nas, że re ­
k ru ta c ja  s tu d e n tó w  na 
W ydz. R o ln ic z y  zo s ta ła  ju ż  
zakończona. (D yl)

. o b e c n o ś c ią  I  s e k re ta r *  
K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie , p o ­
s e ł Z ie m i S z c z e c iń s k ie j A , 
W a la s z e k , p rz e w o d n ic z ą c y  
P re z . W R N  w  S z c z e c in ie  M a ­
r ia n  Ł e m p ic k i ,  p r z e d s ta w ic ie l 
K W  P Z P R  w  K o s z a lin ie  A, 
B e re z a , p r z e w o d n ic z ą c y  P rez, 
W R N  w  K o s z a lin ie ,  p o se ł 7„ 
T o m a la , d y r .  D e p a r ta m e n tu  
E k o n o m ic z n e g o  M in .  K o m u n i­
k a c j i  m g r  P . G o s ie w s k i,  p rz e d  
s ta w ic ie l  Z G  Z Z K  L .  S z ly lk a ,  
k o n s u l  g e n e r a ln y  C S R S  w 
S z c z e c in ie  E . R a b y s k a , w ic e *  
k o n s u l Z S R R  w  G d a ń s k u  G . 
S z y lo w s k i,  p r e z y d e n t  k o le i  o -  
k r ę g u  G r e i fs w a ld  W . B r a n d t ,  
p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  p o l i ty c a  
n y c h  i  p a ń s tw o w y c h  naszego 
m ia s ta , w o js k a ,  m ło d z ie ż y  i 
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

Z  M Ó W N IC Y  n ie p rz e r­
w a n ie  p ły n ę ły  s łow a po^ 
dz ięk i. W  im ie n iu  K o m ite ­
tó w  W o je w ó d zk ich  P Z P R  
w  Szczecin ie  i  K o s z a lin ie  
o raz  W o je w ó d z k ic h  R ad  
N a ro d o w y c h  obu  w o je -i 
w ó d z tw  z ło ż y ł je  I  se k re r 
ta rz , pose ł W alaszek, w  i -  
m ie n iu  M in is te rs tw a  K o le i 
—  d y r. Gosiewski, w  im ie ­
n iu  swego k ra ju  —  k o n s u l 
g e n e ra ln y  CSRS E. R aby­
ska, w spom inając ciężkie  
d n i m in io n e j ziim y, k :edy 
to, m im o  ogrom u  zadań 
k ra jo w y c h , szczecińskim  ko  
le ja rz o m  n ie  za b ra k ło  s i ły  
do p rz e w ie z ie n ia  1 m in  to n  
czeskich to w a ró w . P ozd ro ­
w ie n ia  p rz e k a z a li i  życze­
n ia  z ło ż y li:  w ic e k o n s u l 
ZS R R  G. Szylow ski i p re ­
zyden t k o le i o k rę g u  G re ifs  
w a ld  W. Brandt. B y ły  ró w  
n ież  dz iec i za pe w n ia jące  o  
d oce n ian iu  t ru d ó w  zaw odu 
k o le ja rz a , b y ły  k w ia ty  od  
ż o łn ie rz y  L ud ow eg o  W o j­
ska P olskiego.

K O L E J A R S K IE  ś w ię to  p r z y p a  
-d a  w  g o r ą c y m  o k re s ie  je s ie n ­
n y c h  p rz e w o z ó w . —  P rz e d  n a ­
m i n o w e , w ie lk ie  z a d a n ia  — 
m ó w i ł  w  z a k o ń c z e n iu  sw e g o  
p rz e m ó w ie n ia  d y r .  D O K P  
M ie c z y s ła w  L E W I Ń S K I .  J e s t 
p e w n e , że i  t y m  ra z e m  „ ż o ł ­
n ie rz e  t r a n s p o r tu ”  s ta n ą  na  
w y s o k o ś c i z a d a n ia .

J E D N Ą  z fo rm  p od z ię ­
k o w a n ia  za rz e te ln ą  p racę  
są odznaczenia , (aż)

Odznaczenia 
i awanse

z okazji
„Dnia Kolejarza”

N A  C E N T R A L N E J  aka­
dem ii z o kazji D n ia  Kole­
ja rza  ja k a  odbyła się w  
W arszaw ie w ysokie odzna 
czcnia państwowe o trzy­
m ało 4 pracow ników  na­
szego okręgu. K rzyżem  
K aw alersk im  O rderu Od­
rodzenia Polski udekoro­
w any został inż. A lfred  
W O J N O W S K I, starszy  
radca P K P , pracujący na  
kolei od 1925 r. Z łote  
K rzyże Zasługi przyznano: 
Euzebiuszowi M IK O Ł A J -  
C ZY K O W T —  naczelniko­
w i O ddziału Drogowego 
w  Słupsku, Feliksow i 
N IE C H C IA Ł  —  kontrole­
row i O ddziału Drogowego 
w Szczecinku, zasłużonemu 
racjonaliza torow i oraz Fe  
liksow i M IK S Z O  —  kie ­
row n ikow i pociągu stacji 
Szczecin G ł., pracującem u  
aa P K P  od 1922 r.

Odznakę „Przodujący  
K o le ja rz” otrzym ało 150 
pracow ników, odznakę  
„Przodow nik P racy” —  
17. Złotego G ry fa  —  3 a 
Srebrnego —  56 osób. A -  
wansowano 8 318 pracow­
ników . (aż)


